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Konor p. Miedzińskiego:
Sąd partyjny, złożony z pięciu  wybit- 

itych piłsudczyków, pod przewodnictwem  
gen. Rydza-Śm igłego, zbadawszy znane po­
wszechnie zarzuty, podniesione przec iw  by­
łemu m inistrow i poczt p. M iedzińskiemu, 
ogłosił szeroko motywowane orzeczenie, 
że p. M iedziński „n ie  uchybił zasadom ho­
noru” .

Orzeczenie to nasuwa k ilka  uwag.
1-) Przedew szystk iem  n ie dotyczy ono 

meritum stawianych p. M iedzińskiem u za­
rzutów. Sąd stw ierdza wyraźnie, że „zada­
niem jego  n ie  jest ani orzekan ie, o  ile  spo­
sób wydatkowania z par. 8 budżetu M ini­
sterstwa Poczt był praw id łow y pod w zg lę ­
dem form alnym ” , ani ocena wydatków  
z  punktu w idzen ia ich „celow ości” , to zna­
czy, że Sąd nie zajmował się akurat tem, 
co tw orzyło  i tw orzy treść oskarżeń, z ja ­
kiem  i i Najwyższa Izba  Kontroli i opinja 
publiczna przeciw  p. M iedzińskiem u wystą­
piły. Orzeczenie w ięc „sądu obyw atelsk ie­
go ”  ani n ie rehabilitu je p. M iedzińskiego, 
ani te j rehabilitacji n ie  m iało na celu. Pan  
M iedziński —  pozostaje to  faktem  n ieza­
przeczonym  —  w ydał k ilkadziesiąt tysięcy 
złotych z budżetu Poczt na cele osobiste, 
traktując par. 8 budżetu zatytułowany „ In ­
ne w ydatk i”  poprostu jako dyspozycyjny. 
Z  wydanej kw oty p. M iedziński na żądanie 
Izb y  K ontro li zwTÓcił już do skarbu 13 ty­
sięcy zł.

Sąd obywatelski zajm ował się jedynie 
pytaniem, czy postępowanie b. Ministra 
Poczt nie naruszyło „zasad honoru” , choć 
naruszyło ustawę. Sprawa jest bardzko dra­
żliw a i każda odpow iedź na to pytanie mu­
si być subjektywną i  n ie obowiązującą n i­
kogo poza sędziam i. Gdyby sąd składał się 
z  ludzi różnych obozów  politycznych, albo 
z  wybitnych," poza tyciem  politycznem  sto­
jących obywateli, to  orzeczen ie jego  m ia­
łoby autorytet, obow iązujący szersze koła. 
A le  pp. Rydz-Śm igły, Sosnkowski, Anusz, 
Bogucki, Zawadzki są przyjaciółm i po li­
tycznym i p. M iedzińskiego, a n iektórzy 
z  nich nawet jego  współtowarzyszam i z I. 
Brygady, na ich w ięc w yrok  musiały mi- 
m owoli wpłynąć te uczucia sympatji i_ so­
lidarności, k tóre —  jak w iem y z codzien­
nych obserwacyj —  grają w  obozie  P iłsud­
sk iego ogromną rolę. Sędziow ie badali np„ 
czy p. M iedziński, wydając z  par. 8 różne 
kw oty na b ilety teatralne, w kładk i do sto­
warzyszeń, przy jęcia  w  restauracjach, pa­
p ierosy reprezentacyjne itp., przyczem  „na 
pewną część wydatków  n i e zostały p rzed­
stawione dow ody rachunkowe”  —  oraz 
udzielając subwenoyj „n iew iadom ym  oso­
bom na niew iadom e ce le”  mógł m ieć p rze ­
konanie, że wydatki te są zw iązane z jego 
urzędowaniem  jako M inistra Poczt. Sąd 
o  tem za leży niemal wyłączn ie od przeko­
nania o osobistem dżentelm eństw ie M ini­
stra, a zatem od predyspozycji sędziego. 
Jedno przem aw ia na korzyść p. M iedziń­
sk iego: oto n ie stw ierdzono, by była z je ­
go  strony chęć zatuszowania praw dziw ego 
celu  trzech wydatków. P. M iedziński uży­
w ał przyznanych mu 40 tysięcy zł. jako 
funduszu dyspozycyjnego jaw nie i publi- 
cznie.

D laczego to rob ił?  Sąd tłumaczy ,go 
w  sposób trochę kompromitujący, pisząc, 
że  p. Miedziński" n ie zdawał sobie sprawy 
z  charakteru wydatków, przew idzianych 
w  art. 8. Zaiste, n iew esołe to św iadectwo 
o  przygotowaniu p. M iedzińskiego na urząd 
ministra A le  Izba  Kontroli zakwestiono­
wała szybko 2.000 zł. wydanych na bilety, 
koncerty itd., a p. M iedziński wydawał 
dalej. D laczego? Sąd obywatelski zrzuca 
cała w inę na dyrektora departamentu ogó l­
n ego  p. Frączkowskiego, k tóry m iał spra­
w ę „w yjaśn ić w  Izb ie  Kontroli i  w  M ini­
sterstw ie Skarbu i otrzymać wskazówki co 
do postępowania na przyszłość” . P . F r a n ­
kow ski polecenia tego odnośnie do N. I. K . 
n ie wykonał i p. M iedzińskiego f a ł s z y ­
w i e  informował, że „zarów no praw o w y­
dał rofwania, jak i sposób dokonywania

wydatków  (częściow o bez wyrachowania) 
został z kompetentnem i czynnikam i uzgo­
dniony i M inister może wydatkować odno­
śne kredyty  w  sposób dotychczasowy” . 
I  p. M iedziński na podstaw ie tego „n ie ­
zgodnego z  prawdą”  raportu dyr. Frącz­
kow sk iego w ydawała dalej na bilety, kon­
certy, restauracje, subwencje itp. cele  różne 
kw oty aż do sumy 40 tysięcy zł. Sam n ie 
zw rócił się do Izb y  K on tro li po  w yjaśn ie­
nie, a le po lega ł ślepo na p. Frączkow - 
skim.

Na tych to „n iezgodnych z prawdą”  
(słow a Sądu O bywatelsk iego) informacjach 
dyr. Frączkow sk iego oparł Sąd honor p. 
M iedzińskiego. Sąd przyznaje, że p, M ie­
dziński „pow in ien  był zapoznać się u  źró­
dła z  istotnym stanem faktycznym i  p raw ­
nym, zamiast polegać na informacjach 
urzędn ika” , a le  —  „uznał za przekonywu­
jące motywy, dla których p. M. darzył dyr. 
Frączkow sk iego całkow item  zaufaniem” ...

H onor p. M iedzińskiego uratowany zo­
stał d la  członków  Sądu. A le  zapłacić za to 
musiał dyr. Frączkowski swym honorem 
urzędniczym... , > ax.

Przegrupowania w komisjach 
sejmowych.

Warszawa^ 22. 3. (Teł. wł.). Z powoju 
przesunięć w składzie klubów sejmowych, któ­
re powstały wskutek unieważnienia wyborów 
w paru okręgach, oraz wskutek nowych wy 
borów w Sandomierskiem, nastąpiło nowe po­
rozumienie się stronnictw co do rozdziału 
miejsc w komisjach. Ch. D. zblokowała się 
z posłami śląskimi chrześcijańsko-demokratycz- 
nymi, skutkiem czego uzyskała we wszystkich 
komisjach miejsca, przyczem w czterech ko 
misjach będzie posiadała po dwu przedstawi­
cieli.
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Zawiadamiam W , Panie, te po kilkuletnim  
pobycie w  ParyżH powróciłem i otworzyłem

Wytwórnię S tro jów  Damskich
pod firmą h

Władysław K o r a ń s k i
Kraków , ul. Szewska 24, naroinlk plant
Dyplomowany Ab adwent Akademii Kroju w  Pa­
ryżu i modetista wielkich domów paryskich. 
Wykonuje suknie, kostjumy, płaszcze według  
modeli wielkich domów paryskich solidnie 
i punktualnie z  własnych lub dostarczonych 

materiałów .

pa najtaPtzyth ce­
nach i a i r  v c z n y « li 
w wielkim wyborze

Sąd marszałkowski bada sprawą 
pos. Polakiewicza. .

Warszawa 22. 3. (Telef. wt.). Przed kilku 
miesiącami tygodnik „Placówka1* podał szereg 
rewelacyj, dotyczących działalności posła Pola­
kiewicza w czasie ostatnich wyborów w biało­
stockim okręgu. Rewelacjo i zarzuty były bar­
dzo ciężkie. Gdy sprawami tem i zajęła, się pra­
sa. codzienna, (poseł Polakiewicz zażądał na sie­
bie sądu marszałkowskiego, któryby rozpatrzył 
stawiane mu zarzuty. Marszałek Daszyński wy­
znaczył na arbitrów posłów Jankowskiego z N. 
P. R. i Zyndrama Kościałkowskiego z B. B. Ar­
bitrzy przybrali superarbitra w osobie posła 
Dębskiego z Piasta. Sąd marszałkowski rozpo­
czął badanie sprawy dziś w sobotę od przesłu­
chania świadków*, którzy stawiali powyższo za­
rzuty.

Dalsze protesty przed Sądem Najw.
1 Warszawa, 22. 3. (Telef. wł.) W  poniedzia­

łek Sąd Najwyższy rozpatrzy kilka dalszych 
protestów wyborczych. Między inneand rozpa­
trzony będzie protest przeciwko wyborom sej­
mowym w okręgu 58 (Krzemieniec, Dtibno, 
Ostróg), skąd 3 mandaty zyskał BeBe, a dwa 
Rusini.
126 OSÓB ZBIEGŁO DOTYCHCZAS Z ROSJI 

DO POLSKI.
Ruch uciekinierów z Rosji sowieckiej, spo­

wodowany kolektywizacją gospodarstw, ostat­
nio osłabł nieco; wzmożenie tego ruchu spo­
dziewane jest jednak na wiosnę. Do dn. 19 bm. 
przeszło przez granicę 126 osób, w tem kilku 
księży katolickich, którym się udało zbiec 
przed prześladowaniem, oraz kilku krasnoar­
miejców. '

■o -
Sztokholm, 22. 3. (PAT). ’ Następca tronu 
charakterze regenta przyjął dzisiai na

P o l e c a m y !
Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, P o r t j e r y .  C h o d n i k i  k o k o s o w e  
P ł a s z c z e  g u m o w e  i i m p r e g n o w a n o

w
specjalnej audjencji posła Rzplitej Rozwadow­
skiego i nowomianowanego attache wojskowe 
go, kpt. Chodackiego.

PR ZEM Y SŁ -L IN O LEU M

Kraków, Rynek 10.
W arszawą Marszałkowska 143. —  Bialsko, Wzgórza 2P 

50 własnych składów.

Plenum Sejmu prawdopodobnie we środę.

asa

Warszawa 22. 3. (Telef wł.). W  sobotę 
w południe odbyło się posiedzenie prezydium 
Sejmu. Na naradzie ustalono, że marsz. Da­
szyński zwoła posiedzenie plenarne wtedy, kie­
dy uzna za stosowne. P. marsza-łtk Daszyński 
dotychczas żadnego terminu posiedzenia plena* 
nego po dymisji rządu nie wyznaczał, wobec 
czego niesłuszne są doniesienia niektórych pi9m 
sanacyjnych o zwoływaniu i odraczaniu posie­
dzeń.

mmmmm — — ■ . X1_J1-L

DinHnje li l i i® *  p tiw  proieM Ojca Ir.
Warszawa, 22. 3. (Telef. wł.) Sowiecka ngen 

cja „Tass”  donosi ,że w Moskwie, Leningra­
dzie, Charkowie i innych większych' miastach 
sowieckich odbyły się demonstracje robotnicze 
w celu zaprotestowania przeciwko antysowiec- 
kiemu wystąpieniu Papieża oraz agitacji jaką 
.rzekomo podjęto w krajach burżuazyjnych ce­
lem przygotowania wojny świętej przeciwko 
unji sowieckiej. Wiece robotnicze w Moskwie 
domagały się, ażeby rząd sowiecki położył kres 
mieszaniu się burżuazji światowej do wewnętrz­
nych spraw sowieckich. LWj Charkowie uchwa­

lano wydać odezwę do robotników wszystkich 
krajów, ażeby pod sztandarem ID. Międzynaro­
dówki zwalczali ustrój burżuazyjny i  w czasie 
ewentualnego wybuchu wojny skierowali broń 
przygotowaną na Sowiety przeciwko rządom 
buraiazyjnym.
ŁAŃCUCKI „HONOROWYM ŚLUSARZEM”.

Warszawa, 22. 3. (Tal. wł.). „Komunist” 
donosi, że Łańcucki przybył do Dniepropie- 
trowska, gdzie komuniści urządzili wiec, na 
którym Łańcuckiemu nadano godność „hono­
rowego ślusarza miasta Dniepropietrowska” .

Prawdopodobie najbliższe plenum Sejmu dĆ
będzie się we środę. Na wtorek ca godz. 10.30 
zwołał posiedzenie komisji budżetowej wice
przewodniczący tej komisji, poeeł Wyrzyfcowy
ski. Komisja rozpatrzy poprawki Senatu do bud
żetu • . t r o / i

P. Stapiński chce skończyć f l i r t  z  6.L
Warszawa, 22. 3. (Telef. wł.) Poseł Stapinak,

czuje się widocznie zawiedzionym w swoich] 
planach osobistych i nadziejach na BB., gdyż: 
postanowił z i.Nbem tym zerwać. W  kołach! 
parlamentarnych mówi się wiole o niezbloko-j 
waniu się posłów Związku Chłopskiego przyj 
obsadzaniu komisyj z klubem BB. Mówi się- 
także, jakoby Stapiński miał zamiar zbliżyć 
-się, jeżeli nie zupełnie wstąpić do Wyzwolenia.1

MARSZ. DASZYŃSKI .
U MARSZ. SZYMAŃSKIEGO. ^

Warszawa, 22. 3. (Teł. wł.). O godz ii?j 
marsz. Sejmu p. Daszyński złożył wizytę desy­
gnowanemu na premjera marsz. Senatu p. 
Szymańskiemu. Rozmowa trwała przeszło go-j
dzinę. Kwestja, czy p. Daszyński uda się doi 
P. Prezydenta Rzplitej, w tej chwili, nie jęąt 
zdecydowana. ~~ "
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COTI plsią issiif.
Próba p. Szymańskiego.

„D zień  P o ls k i"  analizuje szeroko i dlu- 
go  „p race " p. Szymańskiego. Przyzna je im 
4edrtnk ty1 ko  bardzo skrom ne cele

„Próba prof. Szymańskiego —  pisze 
ma rację bytu tylko jako wysądowanie pro­
gramowych możliwości współpracy ze Sej­
mem".

TVię-c n ie  stworzenie rządu..,
Podobn ie inne organy i organki BeBe. 

A n tk ie m  tego „A B C "  p isze:
, Stwierdzić trzeba, że przedewszystkiem 

,'pesymizm ten usilnie i głośno wypowiadają 
posłowi} BeBe i że prawdopodobnie bardzo 
ast przypuszczenie, że p. marsz. Sz^mańsKi 

natrafi na największe trudności właśnie 
xz tonie klubu rządowego".

Gdzis tkw i sęk?
Oczyr. iście, jeśli obóz rządow y robi 

trudności to, rzecz jasna, k luby opozycji 
n ie mogą m ieć entuzjazmu dla poczynań 
p. Szymańskiego. W szyscy, zdaje się, w ie ­
dza, dlaczego m isja p. Szym ańskiego w y­
daje się beznadziejną. W ypow iada to ot­
w arcie  „R ob o tn ik ":

„Dzisiaj —  pisze —  wobec his t or ji ga­
binetu p. Bartla i jego upadku, wobec osta­

tn iego  listu p. marsz. Piłsudskiego, niema 
chyba człowieka w Polsce, któryby wierzył 
w  możliwość współpracy Sejmu z Rządem, 
w uozdwem, zachodnio-europeiskimn tego 
słowa znaczeniu, donóki w Rządzie zasiada 
marszałek Piłsudski, jako ukryty dyktator 
i  właściwy szef Rządu. Może być kurs 
ostry, a libo ostrzejszy, ale nie może być 
lojalnej współpracy z  Sejmem, opartej na 
woli jego większości i na przepisach k o n ­
stytucji. Dopóki czynnikiem decydującym 
o stosunku Rządu do Sejmu jest Jednostka, 
organiczme nienawidząca Sejmu i jego prac, 
nien a oczyv iście mowy o rzeczywistej 
współpracy Sejmu z takim rządem, 

f Jakikolwiek więc będzie wynik misji 
,p. marsz. Szymańskiego, czy jego następcy, 
również optymisty —  o ile zostanie powo­
łany —  każdy Rząd z marsz. Piłsudskim, 
jako ukrytym dyktatorem, będzie Rządem 
walki z Sejmem".
T ę  samą opinję głosi od początku p rze­

s ilen ia  katowicka „P o lo n ia "  i „G azeta  
W ai szawska“ . G łos ..Robotnika" jest dla­
tego znamienny, że po raz p ierw szy pada 
i  łam ów  organa centralnego PPS.

Optymizm  I aparat fotograficzny.
r Tym czasem  p. Szumański radzi i koa  

feru j 3.
„Łoła polityczne —  pisze „Nowy Dzien­

nik" —  nie wyłączając oczywiście łdubu 
BeBe są pełi_e podziwu dlr bezgranicznego 
-iptyŁjizmu deoygnow anego pren.jera. Krą­
żą oogłoski, że marszałek Szymański był 
rczoraj w Belwederze i. konferował z mar­

szałkiem 1 Jsu/Mrim nie zdołał jeamail. uzy­
skać żadnych wyjaśnień w  sprawie dalszej 
polityki. Otrzymał jedynie e.ereotypową 
jdpowieoi, ze skoro wierzy w możliwość 
porozumienia z Sejmem, niechaj dale] pró­
buje szczęścia"...

P. Szymański jednak „n ie  ustępuję". 
Radzi po 2. 3 go d z iry  z  każdym klubem. 
Skończyć to ma w  poniedziałek. W e  w to­
rek  zaś ma zacząć konferencje z  kandy­
datam i na m inistrów. K ied y  te  kon feren ­
cje skończy, Pan  B óg raczy wiedzieć...
A  to tem bardziej, że p. Szymańsk* a r  
•netod p rzy  tworzeniu rządu wprowadzaj 
nieznaną w  Europie nowość, — aparat fo ­
tograficzny. W yd a je  się, że nanowie par­
lamentarzyści, zanim zostaną przypuszcze­
n i przed  ob licze p. Szymańskiego, mu za 
być naprzód sfotografowani. P o  co*> N ie 
w iadom o! A le  są fotografowani także za­
raz po k on fe ren c ji W ted y  już p. Szy­
mański staje, lub zasiada w  ich grou ie 
Może p. Szumański przeczuwa, że liku "-

O rzecz w ielką.
Nic tak dawno jeszcze każdy, kto u uas 

nawoły wał do Akcji katolickiej pr^ez zakłada­
nie Lig naraf.jal.nych, musiał być przvgotowany 
na to, że się do niego przyczepi zawołanie 
„doktryner!", który ponoś dla zupełnego bra­
ku zrozumtoma istotnych warunków i potrzeb 
życia naszych parafij, wiedziony jedynie nova- 
rum rerum cupidii.ati, chciał rzekomo uszczę­
śliwić nasz rodz.imy katolicyzm jakimś zagra­
nicznym import,em. A  glosy takie i insynuacjo 
odzywały się mimo, iz już wówczas z -wyżyn 
Stolicy Apostolskiej rozlegało się wcale do­
nośnie nawoływanie do Akcji 'katolickiej. Na 
usprawiedliwienie, albo przynajmniej na wy­
tłumaczę lie takich gloso w mógłby służyć fakt, 
że Rzym jest jeszcze —  dość daleko, a może 
poniekąd także i ta okoliczność, że w sprawie 
Akcji katolickiej „oprócz zasadniczych pojęć 
nie wszystko jest jeszcze w niej w zgodzie ze 
sobą i że wiele rzeczy nie jest jeszcze zupełnie 
ustalonych ; jasnych".

Przytoczone lu  w  cudzysiowi" zdanie wyję­
te jest z pasm i p. t. „0  Ancji katolickiej", M ó j 
11'go pojawienie się ,,Głos Narodu" już sygna­
lizował a którego autorem jest ni mniej ni wię 
cej, tylko Najprzewielehniejśzy Arcypasterz 
krakowski, J. 0. Adam Stefan Sapieha, Książę 
Metropolita Krakowski

RRftND HOTEL W WhhSZAWIF
C H M IE LN A  6 p r iy  IN. S w ie c le

Tol. 7-96 406-03, i 336-30. '263
75 pokoi z nowoczesnym froulortem urządzonych 
ed zł. B-50 na dobę wrr-i z pościelą, bielizną 

oświetleniem.

dpwanie tego przesilen ia  prze jdzie  do h i­
storii. I  d latego chce uw iecznić najważ­
n iejsze z  n iego momenty'... W  każdym ra ­
zie podkreślam y, że p rzez prasę sanacyj­
ną przew ala ją  się oben ie lo t jg ra fje  pana 
S-ym ańskiego ■? pp. posłami, których w zy­
w a ną konierencje. Może to ów  „bezgra ­
n iczny optymizm '* o którym  pisze „N ow y 
Dziennik".". A  może co innego!

Jak tan czas prędko leci!
• 1 ..Może się mylę —  pisze sejmowy kores. 
pondent „Naprzodu" może i mylą się 

tp-eńżtyęy, którzy twierdzą, że o ta właśnie 
idzie, aby Sejm już się nie zebrał".
A  zaś „B o lon ia ":

[ „W  sobotę dnia 23 l m. upływa ostatni 
'dzień przeznaczony konstytucyjnie dla Sej- 

jrnu, dla powzięcia uchwał co de budżetu, 
ii czy Scjm do tego czasu taką uchwałę 
'-poweźmie, czy uie, to budżet staje sie pra- 

iwomocnym i sesja może być -amknięta. 
Zdaje fuę, że właśnie o to chodzi".

•Zbliża, s le  marca A , gdy przyjdzie,

Zbyteczna zajzna-czać, że już ta jedna oko­
liczność sarna przez się publikacji tej nadaje 
oharak ,ai zgoła wyjątkowy 3 osobliwy i czym 
z niej enuncjację magAtralną i autorytatywną 
mkno, ->ż nie jest on? ujęta w formę ani listu 
pasterskiego, aui dokumentu oficjalnego, koń­
czy się jednak następującem zdaniem: „W zy­
wamy więc wszystkich Katolików, by podleli 
się zaszczytnej pracy apostolskiej w Imię Chry­
stusa Pana i t/raz z Nami rzerzyl: Jego Króla; 
stwo i Jtgo Panowanie". Wobec tego nikomu 
nk^meże b jć  wątpdwem, że katolicy archidje- 
cezjd krakowskiej w tem odezwaniu się J, Q 
Księcia Metropolity winni upatrywać taktyczne 
wezwanie swegv Arcypasterza do zrealizowa­
niu wskazań, zawartych w piśmie „O Akcji ka­
tolickiej", j stanąć do apelu.

Zadaniem przygodnego sprawozdawcy nie 
może być roztaczanie przed czyHnikami 
wszys tkich m yśli zawartych w  tej pracy, która 
oosiada treść tak skondensowaną, że ninpodo- 
taa wyjmować z niej pojedjńczych zdań bez 
narażenia się na niebezpieczeństwo zniekształ­
cenia ich; przytem forma tej pracy jest tak 
wybitnie przejizrsta, jasna, spokojna i prosta, 
i dostosowana do doniosłości tematu, ż3 każ&j 
uczyń. najleipiCj, gdy oda się do samego źró­
dła, do caego właśnie pragnie zachęcić niniej­
sze sprawozdani- i. Niemniej przeto spraw jzda- 
wcy n.eotaj wolno będzie podkreślić to, co 
'ago zdani i w t it j  jest cnarakterystyczne 
i  w czam zaz aeza się postęp w dyskusji nad 
/Jkcją katolicką. * /

Otóż przedow. systkrem wydt e się, że rzad- 
»  kiedy u uas tak dobicnie, jak to właśnie 

uczyń ł J O. Książę Metropolita, została uwy­
datniona wielkość sprawy, której na imie Ak­
cja katolicka W  pracy Jego Ekscelencji znaj­
duje sie bowiem zdanie- „Akcja katolicka jest 
rzeczą cielną". Jakże bardzo słowa te nrzypo- 
minaj- inne wlano, tak oardzo do nica podo­
bne, a wygłoszone w związki z inną, zairte 
waelk? dli" n?e sprawą. Dob-ze się stało. te 
tym fmosobem na widnokręgi duchowych zai»- 
tc-eeowań karoucHch oby—mieli Polski ntać 
bęuziy teraz jeszo e iima „wielka rzecz**, o ileż 
od ‘ amtej głęb&za, bogatsza treścią, ezeirem 
rozpiętością sv eg-o programu, óomioślejcza ce­
lem, który sięga aż w  zaświaty, a tak znako­
micie jest skoordynowany z celami tamtej, 
choć cel Akcji katolicki j jest naprawdę nie­
skończenie wyższy! ’

Prostym wni<* M«m z wielu^śd rzeczy ta­
kiej, jek ĆAcja katelioka, jest to. że jej orga­
nizacja v  pas w Polsce, nic może być uważaną 
za zupełnie n ykończoną. Nie wynika z tego 
jednak w cale, jakoby Akcja katolicka1 była 
rzeczą nieprzemyślaną. Ktoby tak myślał, ten 
szkodziłby jej opinii i odstręczałby od niej lu­
dzi. Go innego bowiem ea zasadnicze poasta- 
wy Akcji katolickiej, które są oczywiście spo­

jone z saihą ideą' Kościoła, a więc zaiste „do­
brze przemyślane", a znowu co innego forma, 
jaką, się jej dzisiaj nadaje. Ta jest czemś no- 
wem. W  rzeczy zaś nowej nikogo dziwić nie 
może, jeżeli nie wszystko jest odrazu jasno 
ujęte i skrystalizowane.

IV sprawie tego jasnego ujęcia i skrystali­
zowania form Akcji katolickiej śmiem uważać 
za nader ważno i w skutka-eh doniosłe „liberal­
no", że.się tak wyrażę, stanowisko Księcia Me­
tropolity, który rak się wyraża: „U nas spo­
tykamy się nieraz z tendencją zorganizowania 
Akcji katolickiej w taki sam sposób, w jaki 
ją w innych krajach, może nawet bardzo do 
brze, urządzono; je żel ona jednak ma wydać 
owoce, to musi być zastosowaną do .tradycji 
społeczeństwm, a nawet do jego charakteru i 
stopnia kultury, i tc kultury społecznej". „L i­
beralizm1- takiego stanowiska jest zresztą na 
wskroś zgodny z Ukiem samem szeroki cm ooj- 
moraniu sprawy przez Ojca św. który pomi­
mo, że tyle razy o niej się odzywał, nie wcho­
dzi? nigdy w szczegóły jej organizacji, pozosta­
wiając je  zawsze czynnikom miejscowym, gdyż 
rozumiał lo dotrze, że Akcja katolicka, istnia­
łaby inaczej tylko na papierze i pozioawionąby 
bvła warunków rozwoju’1. Gdyby się było wsze 
dzie u nas odrazu pamiętało o tej prze&trodz -, 
a ni« oglądało się na obce wzory i  kopiowało 
je za wszelką cenę, to kto wie, czy tu i ówdzie 
nie byłoby się osiągnęło już moc pmknych owo­
ców.

' W  życiu często się dzi-je, że się przeoczą 
najoczywistsze prawdy, a potem narzeka się, 
że skutki nie odpowiadają -wysiłkom. Jedną, 
z takióh najoczywistszych prawd przypomina 
Książę Metropolita, gdy pisze: '„Osoby, oddają­
ce się Akcji katolickiej, koniecznie muszą s io 'ty  przekona każdego, że praca w Akcji kato- 
zdo-być na wyrzeczenie się siebie, i to tak oso- Ifckiej będzie dzisiaj znacznh łatwiejsza ani- 
biste, jak i saan'°j organizacji, jako takiej... aby żeli przed kilku laty. Wówczas przeczuwało się 
właśnie poszczególne organizacje i osony w nfoh ( zaledwie to w Akcj’ katołick-pj idzie ku nam 
pracujące, miały jak najwięcej zadowolenia,-‘ ’ zecz wbłka. ale zarysowana, zaledwie w tiaj- 
(a niekoniecznie ci, co będą kierować Akcją' igćlniejszyeh konturach, do których szczego- 
katolicką). Drugą taką o-czywistą prawdą jest łów jeszcze nie miał kto dorobić Kiedy parę 
ta, że byłoby bardzo niebezpiecznem? powierzać lat temu zakładało się Ligi parafjalne, czuło s.ię 
pracę 'w  /locji katolickiej) w  ręce ludzi, któ- jeszcze bardzo dotkliwie brak jasnego ujęcia i 
rzyby się mieli do.riero jako c łonkowio Akcji skrystalizowania. Mogę coś o tem powed-zLć, 
katolickiej nawracać i życie morame zaczy- gdyż założenie pięciu na,...starszych L ig kałolic- 
dać“ ... Przestroga ia płynie z  samego pojęcia Uch w Krakowie nastąpiło na nodstawie moich 
Akcji katolickiej jako współdziałania katoli- referatów. Ci. którzy będą zakładać następre. 
ków świeckich w Apostolstwie hierarenji Koś- o ileż latwnejsze i wdzięczniejsze ra ją  przed: 
cioła i z prostego rozważenia prawdy, że nemo sobą zadanie, mając w  ręka orędzie Keięc.^ 
dat, ęuod Lon habet* katolicy tedy świeccy d o ; Metropolity. Stoz-cść im Buzje!
Akcji katolićkmj winni być przysoosobieri X. jan tćprzoiłkiewścz.

w szkole jracy wewnętrznej nad Hasną duszą 
i je-j uświątobuwieniam, bo w przeciwnym ra­
zie należałoby się przygotować na aomprom.Ła- 
cjr i zarzut obłudy,

Afccja katolicka —  tak opiewają dalsze 
wskazania Księcia Metropolity —  jest pracą 
zb.orową i zorganizowaną i posiada charakter 
uniwersalny, co jednak nie znaczy, żęły  się 
miała sama zajmować sprawami dobroczynno­
ści lub ekononucznemi, a zwłaszcza żeby jej 
wolno było wchodzić w imeresa handlowe. R o­
zumie się samo przez ‘się, że Aiocja katolicka 
pię jest żadną akcją polityczna, a tem sam stu, 
że żaanej parfji politycznej rfużyć nie może, 
tak, że płonne są nadzieje, żeby ktoś pm-z 
d?: ałalność w • Akcji katolickiej mógł wypły­
nąć na posła lub s-natora... 0  stosunku Akcji 
katolickiej do polityki praca Księcia Metropo­
lity zawiera jeszcze inne zdania, po które je­
dnak czytelników musze odesłać do samej pu­
blikacji.

To samo muszę powiedzieć o zadaniach i 
pracach Akcji katoli ikiej. dość szczegółowo na­
rysowanych, o stosunku do innych orgamza- 
cyj —  zagadnienie nadzwyczaj cierniste, —  o 
stosunku do hierarchji i o organizacji Akcji La- 
tejickiei w diecezji i w kraiu. Każdy z tycib 
rozuziałów jest tak nasycony t.rpścią, że wy- 
czerpae go zdoła jedynie wnikliwa studjum, do
którego też śmiem usilnie zachęcić.

* *
Przestudiowanie orędzia Księcia Metropoll-

k r o s t  tendenoy’; e irip c yjn yc n  użydów?
Relacje paryskiego aziennika żydowskiego o emigracji żyd. z Polski. —  Aigumenty agita­

cyjne, czy istotny zwrm ku racjonalnemu rozwiązaniu kwestji żydowskiej?

pewnie sam p. marsz. Szymański zdziw i 
się, że —  to tak prędko teo c?as leci! 
r zwrócą p. P rezyden tow i swoją „misję**, 
aby przyszedł iakiś „pu łkow n ik ". Zdaje 
się, że o  to w łaśn ie chodzi!

Sanacyjne „wonfjteor".
Tymczasem w  Grenadzie sanacyjnej —  

zaraza... P ism a w arszaw skie cytują takie 
tu. in. fozpaczltw  „ronfiteor**. wyznani i 
pr^ez oanacyine pism o „P r te ło m ":

„Było i tak, żeśmy do małych cojów 
wielkich haseł za.«ąay nierą-r dostosować 
chcieli, dla chwilowych k«wzyści wielkie 
ideje profanować chcieli, harłom moralnym 
i łotrzykom Obłudnym dostęp do nas dali. 
.. .  A poniektórzy * tuta i rąk czystych nie 
mieli*1,

ęia" nowego kraju imlgracyjnego 
.Jęst to Wenezuela. Pierwszym imigrantem ży- 
towskim byl tąu podobno pewien młodzieniec 
% Równego, który wyemigrował początkową 
do Palestyny, a nie znalazłszy Mm nracy, za­
czął wędrować po święcie, aż dotarł do Mara- 
caibo, W  następstwie sprowadził tam swego 
ojca, a zanim przybyło dc Wenezueli jeszcze 
kilku żydów ? Wołynia, którzy zajęli się 4am 

'handlem domokrążnym W rejon‘e kopalń nafty 
„K a r ły " , ło trzyk i \  brudne ręce ! Sa- Obecnie emigracja do W  mazuali jest dość 

*-------— . ' — -------  -  z trodnion’. Otrzymanie wizy uwarunkowane

.W zagranicznej prasie żydowskiej („Pariser 
Faint“ ) pojawiają się obszerne relacje o wzra­
stającym jakoby poważniejszym ruchu emi­

gracyjnym żydów z polski. Specjalny wysłan­
nik centralnego żydowskiego konmetu emigra­
cyjnego Hias-ICA-Emigdirect w sprawozdaniu 
swert o sytuacji ludność, żydowskiej w Polsce 
i jej dążeniach emigracyjnych zaznacza, że do- 
tycb izasowe źródła zarobków żydowskich 
w  Polsce w 7 nacznej części zostały zniszczo­
ne. Zmusza to żydów do oglądania się za no- 
wemi źródłami zarobkowania.

N. p. na Wileńszczyźnie trzy gfówre ga- 
ęzie handiu (opanowane przez żydów) pszeni­

ca, len i drzewo przechodzą ciężki kryzys. Wo­
bec ograniczeń emigracyjnych, żydz miejsco­
wi zadawalniać się muszą wsparciami od krew­
nych i pirzyjaciół, zamieszkałych w Stanach 
Zjednoczonych. Przesędki pienione ? Ameryki 
ctanowia obecnie główar podstawę Egzystencji 
wielu rodzm żyuowskich , na Wileńszczyżne.
Emigracja żydowska z te; dzielnicy obejmuje 
rzekomo około 1200 rodzin rocznic

Rbwne znajduje sie w lepszej sytuacji go­
spodarczej, ale i tu emigracja żydowska przy­
biera dość poważne rozmiary.

W  roKu 1923 orzeszło przez Równe 120G 
emlngrantów żydowskicn. Jest wśród nich wielu 
b kolonistów, którzy ple mogą żyć z prUC  ̂ uą 
roli- gdyż posiadają za małe działki ziemi.
Sprzedają ,ie więc i emigrują przeważnie flo 
Argentynm Otrzymanie wizy dla nich nie przed 
stawia -wielkiej trudności, gdyż z łatwością mo­
gą udowodnić, że gą rolnikam,. Dam się zau­
ważyć również znaczna emigracjo z  Wotonia 
do kanady, przeważnie do krewny- * ć.cle 
dziewcząt emigruje, jako stozące. Emigranci
z Wołynia przypisują sobie z a s łu g  „wydry- .j m y W a , n i e  M O Z B ty ,  U f Z ^ d Z e n i a

jest posiadanierc zapotrzebowania. 4
Białystok, przed wojną wielki ośrodek prze­

mysłowy, obeerile straci! swe dawne znaczp- 
nie. Z około 200 żydowskich przedsiębiorstw 
przemysłowych, przeważnie włókienniczych, 
pozostało zaledwie 10% (?). Dawniejsi przemy­
słowcy i robotnicy powoli wyemigrowali. W ie­
lu fabrykantów żydowskich udało się do 
Australii i zdołało już tam sprowadzić swoje 
rodziny Emigracja z miasta i okręgu jest zna­
czna ' w roku 1928 wyemigrowało stąd prze­
szło 2.500 żydów.

Wreszcie z Małopolski wschodniej wyemi­
growało   według tych T e la e ji —  za ocean
około 25-000 osób w roku 1929, w tem około 
3000 żydów. Znaczna część tych emigrantów 
pochodzi z miast prowincjonalnych, a tylko 
n.ewielu ze Lwowa.

Gyfry podano przez dziennik żydowski na­
leży oczywiście traktować z rezerwą. Wiado­
mo bowiem, że podane są, jak cały wogółe 
artykuł, dla celów propagandowych, dla agi­
tacji na rzecz żydów w Polsce. ~

Sam fakt wzrostu emigracji żydowskiej o 
ile istotnie zaznaczałyby się w tym kierunku 
tendfincje, powitać naloty z zadowol**mera 
Wogóle żydzi, którzy skarżą się na swą cięż­
ką sytuację w Polsce, winni w konsekwencji 
zwracać się o pomoc do swych współwyznaw-

w o d o f c i ą g o w e  i g s z p w e  p o ta s u

J. MEISELS
ZAKŁAD I N S T A L A C Y J N Y

Kraków, uL Karmelicka 3,
le ls fon  Hr. 310,
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ibuw zagranicą tu tej formie, -,by umożłiwicno 
Jjji systenjatyi e przesiedlanie się z Polski a 
me finansowi, ti „drobnami zasiłkami pienięż- 
nemi" To ck iie nie przyczynie się bowiem
znpel iie dćCj swrązauia kwostji żydowskiej 

w Polece. ° ‘ i

'J la  a e m i  jc .'  g ź p B  gf

Osadnicy polscy jadę do Peru.
Onegdaj wyjejhała z Warszawy do Peru 

pierwsaa partia osadmków nolskicb. na tereny 
Obrdnicze „Keńonja Pol&ka’1. Następna pairtja, 
wyj adrd® w dn u 9 kwietria Osadnicy nasi uda 

ja się na tereny koncesyjne nad rzeką Ucayali, 
mdizaelianf w  swoim czasie przez rząd republiki 
Peru-

Pelplin —  miastem.
Uchwalą pomorsKiego sejmiku wojewódzkie­

go Pelplin zaliczono do rzędu miast z pełnemi 
p-awami miejskiemu Pelplin, siedziba biskupa 
chełmińskiego, liuzy obecnie 5 tysięcy miesz­
kańców i jest 39-item miastem Pomorza z peł­
nemu prawami.

Archiw a ziemi grodzieńskiej wracają*
O zwrot zabytków z powstania listonadowęgo.

W  tych cteiiach nadszedł do Warszawy z 
Petersburga tranfeooi i archiwów byłej gube.nji 
grodzieńskiej, wydanych Polsce przez b ol­
sze ją, na podstawie traktatu ryskiego. Tran- 
spcT1 obejmuje dwa wagony akt, 1 a stanowi 
ty fi? część archiwów grodzieńskich, któryoh 
z w t *\ przewiduje układ generalny. Pozostałe
arc>i® są przygotowywane do zwrotu i w
najb^ zyeh miesiącach nastąpi wydanie icn 
stro1 Ł polskiej. Ekspozytura Warszawska De­
legacji Polskiej przekazała otrzymane akta 
Archi? m Pań twowemu w Grodnie, gdzie zo­
staną c te po uporządkowaniu udostępnione do 
badania*

W  związku z przypadającą w roku bieżą­
cym stuletnią rocznicą powstania listopado­
wego Po! ska komisja dla rewindykacji zabyt­
ków z ZSRR czyni obecnie starania o zwrot 
szeregu dokumentów historycznych dotyczą­
cych powitania. Mięrlzy innemi przywiezione 
ma być do kraju znajdujące się w Leningra­
dzie archiwum Towarzystwa Patriotycznego 
oraz akta sprawy Łukasińskiego.

Uczestnik w ypraw y „Italji" w  Katowicach
Staraniem niemieckiego związku kidturał- 

m.egr, w Katowicach odbył się tam onegdaj cie­
kawy odczyt na temat ni udanej wyprawy do 
bieguna, słynnego sterowca „Italja44, wygłoszo­
ny przez jednego z pozostałych przy życiu uczu- 
otmików wyprą wy gen. Nobilego proi'. Beh«- 
unek’k z Pragi.

S rm o w jiu  żydów  przyczynę zajść 
w  uniwersytecie Iwńwckim.

W  uniwersytecie J. K. we Lwowie doszło 
onegdaj do ostrych zajść z powodu ogłoszenia, 
że odbędzie się ogólnoakademicki wiec ży­

dowski, gdy tymczasem Senat pozwolił na 
urządzenie zebrania złączonym T-worm nauko­
wym i s amonom o c. owy m żydowskim. Takie 
postawienie sprawy oburzyło akademicka mło­
dzież polską, która zablokowała salę, aby do 
odbycia, wiecu nie dopuścić.

Doszło do bardzo ostrej watki, w wyniku 
której młodzież polska oczyściła gmach uniwer 
sytetu z żywiołu żydowskiego.

Na pogotowie ratunkowe zgłosiło się kilku 
studentów, z których ieden z niebezpiecznie 
UBzk od zonom okiem, prawdopodobnie wskutek 
uderzenia kastetem lub bokserem.

Gaz zaatakował robotników w  kanale.
Trzy trupy i kilkunastu zat 'irtych.

Podczas przeprowadzania robót kanalizacyj­
nych na rami ulic Wolskiej i Płockiej w War' 
szawń, wydarzyła się onegdaj wstrząsająca ka 
tastrofa. Do kanału Tiodziemnego, gdzie praco­
wało kilkunastu robotników'-! przedostał się, 
wskutek uszkodzenia rur, w większej ilości gaz, 
wslnnek czego traech robotników uległo śmier­
telnemu zatruciu. Kilkunastu roi .otników cięż ■ 
ko za/trutych umieszczano w  szpitalu. Stan ich 
jest bardzo ciężki.

Kainowa zbrodnia no kłótni o słomę.
Zagadkowe morderstw o  lwowskiego lekarza.

Na tle zatargu o kilka wiązek słomy przy 
szło onegdaj do krwawej rozprawy w rodził ;e 
Binasów w Łodzi, złożonej z , trzech braci: 
Franciszka, Karola i Antoniego. Pod( zas awan­
tury o słomę Franciszek pochwycił siekierę 
j przeciął głowę Karolowi. W  chwili, kiedy za­
mierzał rzucić się na dragiegc brata, pochwy­
cono go i skrępowanego oddano w ręce po­
licji. Ofiarę krwiożerczego brata Drzewieziono 
•z stanie beznadziejnym do szpitala.

W e Lwowie zastrzelił 28-1 etui lekarz dr. 
Knopf swą gospodynię 40 letnią Janinę Stei- 
ninger, żonę elcktrotechika, który obecnie 
przebywa poza Lwowem. Cała sprawa okryta 
jest dotąd tajemnicą, ponieważ aresztowany 
Knopf popadł >w apatję i nie daje żadnej od- 
jjuwie-dżi jna zapylania

8 TYSIĘCY ŚPIEWAKÓW WYSTĄPI , 
W  KATOWICACH-

Na zapowiedziany do Katowic na Zielone 
awiątlki Zjazd organizz cyl śpiewaczych z całej 
Polski w płynęło dotychczas jnz około 8 000 
zgłoszeń głównie z-. Krakowa, Lwowa, Pozna­
nia i Torunia. Protektorat, nad zjazdem objął 
biskup śląski, ks. dr. Lisiecki.

PIERWSZY „FOKKER" POLSKIEJ • 
PRODUKCJI NA LIN JACH LOTNICZYCH.

•W najbliższym czarie uruchomiany zosta­
nie na polskich linjach lotniczych pierwszy, 
z sceściu wykonanych w kraju z polskiego su­
rowca „Fokkerów44, Aparaty te, zaopatrzone 
w trzy silniki Wrighta, zostały już przez fa­
brykę Plagę Laśkiewicz wypróbowane.

„DOM NIEMIECKI" W  WARSZAWIE.

W  Warszawie otwarto niemiecki dom klu­
bowy dla zogniskowania wszelkiej Drący nie­
mieckiej w Polsce. W uroczystościach otwar 
cia wzięli udział przedstawiciele poselstw: nie­
mieckiego i austrjackiego. delegaci mniejszo­
ści niemieckięj i liczne grono przyjezdnych 

Niemców. O ile ten „Dom niemiecki" będzie 
istotnie ogniskiem współpracy i Dorozumienia 
—  okaże przyszłość.

RADNY M. PAHJANIC W ' WIĘZIENIU.

W Pabianicach aresztowano radnego Wła­
dysława Weisea i osadzono w więżeniu łodz- 
kiem. Weiss oskarżony jest o szereg nadużyć 
we młynie parowym firmy Skupióski i Ska.

P. woj. | n  sura ret Jitoia"
Agencja rządowa „Iskra" donosi, że p. woj. 

Larnot (dawniej: Wronka), skarży redakcją ..Ro 
botnika" w związku z zarzutami szantażu w sto 
sunku do pewnego księdza, względnie współ 
udziału w  aikeji jakiejś szajki bandyci1 lej. Za­
rzuty te postawiła pierwsza w formie ieduap 
ogiędnej „Myśl Nieuodlegk". Powtórzyły je in­
ne pisma, m. in. .Robotnik’1, stawiając je ot­
warcie pod adresem p. woj. Lameta, dawniej 
„Wronka". Kiedy zaś „Robotnikowi" nadesłał 
wojewoda JLamou urzędowe zaprzeczenie zarzu­
tów, wówczas „Robotnik" podał je w wątph 
wość i powołał się na spraw ordania sądowe 
„Lodziernego Kurjera Lubelskiego’4 z czerwca 
1914 r., który te zarzuty formalnie postawił. 
Dalej poszedł jeszcze berlióśłr dziennik, oskar­
żając wojow. Lamota o udział w morderstwie.

Wstrząśnięta tem zarzutami ooinja domaga 
ła się od p. wojewody Lamota wkroczenia na 
drogę sądową. Niepodobna bowiem, by wyook; 
urzędnik państwowy mógł skuteczni ' działać, 
zostając pod tak ciężkiemu zarzutami. Obecnie 
ajencja „Iskra1 wyjaśnia, że: 1) cytowane arty- 
Kuły „Codz. Kurjera Lubelskiego41 są streszczę 
niem aktu oskarżenia przecie p. Łomotowi, i że 
ten akt ot karieoia został obalony w  toku pro­
cesu,

2) że przeciw „Robotnikowi" p. woj. Lamot 
występuje na oroge sądową.

W związku z tym obrotem sprawy p. we, 
Lamota pozwolimy sobie stwierdzić, że w wy­
jaśnieniu ..Iskry’1 brak wiadomości o bramieniu 
wyroku w  sprawie z r. 1314, jest zaś mowa 
tylko o obaleniu zarzutów „w  toku procesu", 
co nie jest to samo. Może to tylko nomy łka 
w stylizacji; w każdy m razie —  uderzająca. 
Miejmy jednak nadzieję, że proces „Robotni­
ka" wyświetli całą sprawę i obal: —  mamy 
tyle w ufania dio przeszłości p. wojew. Lamo- 

oetatocznie straszne ow^ zarzuty.ta
-<>00-

Nowe kłamstwo Sowietów 
w walcu z religją.

W walce z religją. Sowiety zastosowały, 
ostatnio jeszcze jeden środek. Oto jak podaje 
rządową agencja sowiecka Tass, w dn .19 bm. 
przeznaczonym przez Ojca św. ma modlitwę za 
prześladowanych, wszystkie kościoły katolic­
kie, były zamknięte, a • księża na zapytania 
wiernych, mieli oświadczyć, żc stosują się tylko 
do rozporządzeń sowietów Równocześnie po­
daje ta sama agencja, że w koiach katolickich, 
zwłaszcza w  Tyflisie, można zauważyć chęć 
uniezależnienia się od vVatvkanu. "W naibliż 
szym zaś czasie —  wedle tej ajencji —  ma być 
„wołany do Moskt y kongres katolicki, który 
ucbwaii oderwanie (?) się od Stolicy Aposto1- 
skiej!

W  walce Sowietów z religją, należy być 
przygotowanym na wszelkie możliwości. ; Me­
tody I środki propagandowa tych czerwonych 
bezbożników są niekiedy tak zręczne, ze łatwo 
miogą wprowadzić w błąd przeciętnego czytel­
nika. Duże przecież nieporozumienie wywołał 
zmodyfikowany „wywiad" z metropolitą Sergju 
szem i z przywódcą żydowskich ortodoksów 
w Bulszewji. Kłamstwem o zamiarach oderwa­
nia się tamtejszych katolików od Stolicy Apo­
stolskiej, bolszewicy chcą p-zerwać falę pro­
testów zagranicy przeciwko prześladowaniom. 
Niewątpliwie : wśród katolików znajdą takich, 
którzy zmuszeni terorem i groźbą śmierci, przy­
jadą na kongres sowieek, iw Moskwie. Podo- 
nme było zresztą i w Meksyku, gdzii i-wtura-

NOWO WYBUDOWANY OMACH TOWARZYSTWA

RIUNIONE AD RIATIC A Dl SIGURTA
w Warszawie, przy ulicy loniuszki 10.

Urocrystość otwarcia gm achu  odbyła  się w dn. 23 bm. przy udziale przedstawr.łeh 
Rządu, korpusu dyplomatycznego, władz samorządowych, a także przedstawiciel

w ie lk ie g o  p rzem ys łu  i  handlu.

X  Ł a i e ó a  ś w i a t k i .

Ludność miasta Watykanu.
Opublikowano obecnie listę stałych miesz­

kańców Cit.a di Vaticano. LKzba ich wynosi 
565 osób. Należy dcdać,-że przeszło 300 osób, 

stanę zamieszkujących iw ODrębie miafta Waty­
kanu nie uzysl ało tytułu oby w atoli nowego 
"laóstwŁ.

Adwa^at berliński w  szponach koLainy
Przed cztorema laty zaginął w tajpmniczy 

s uosób znany prawnik berliński dr Teodor 
Arhene, który jako wybitnie zdolny adwokat 
miał rozległą prakt) kę. Jednak nagle porzucił 
on wykonywany zawód z niewyjaśnionych 
przyczyn, noczom popełnił szereg nadużyć 
i oszustw. Jak się okazuje, zmienił on tryb 
życia wakutek nadużywania narkotyków, 
a przed- iwszystkiem kokainy Kiedy wdrożono 
przeciw niemu śiedzcwo, uciekł na Wschód, 
przyezom na terenie Małej Azji był kolejno: 
pianistą w kbioteaUach i jazzbandzie, nortje- 
rem w notelu, a następnie został zaangażowa­
ny jako kucharz na jeden ze statków. Po czte­
rech latach włóczęgi powrócił jednak do Ber­
lina- i oddał się do dysuozycji władz sądo­
wych. Na wniosę! adwokata, który dowodzi, 
iż Arhens wskutek nadużywania kokainy dzia­
łał ze zmniejszona- poczytalnością, nozostawi >- 
no go na ra®ie na wolnej stopie.

Pani Hnnau odżywiana przemocy.
Pisaliśmy o .protestacyjnej głoaówce pani 

Marty Banan, dyrektorki „Gazette du Franc", 
czekającej w  paryskiem więzieniu na proces o 
aferę oszukańcza. ■; Głodówka jej przybierała 
niebezpieczny charakier. to też, zdecydowano, 
pomimo cporu, karmić panią Hrfnau przemocą 
mlekiem i kawa. W  związku z tem złożył adwo 
kat pani Ranau podanie o wypuszczenie kli­
entki na wolność ze względu nr jej zły stan 
zd-rowia, co ma stwierdzić specjalna komisja 
lekarska.

Niebezpieczny posterubek Eatarnika.
? Latarnia morska Gatteville, koło Rarflcur, 

we Frareji, jest punktem, na który sKonesn- 
trowane są wszystkie .pociski z nieba w czar 
sio burzy. Gdy burza się zbliża, latarnik chroni 
się na est-adę z oknami i umieszcza się na izo- 
lowanem siedzeniu, Ibj nie mieć żadnego kon­
taktu z żelazną podłogą. Latarnik musi tu sie­
dzieć bez radiii,, gdyż każde dotknięcie otacza 
czającycb przedmiotów grozi mu śmiercią, Przez 
cały czas trwania burzy latarnia jest dosłow­
nie od stóp do głów wypełniona i „nasycona" ( 
piorunami które z bezustannym bukiem w nią 
uderzają. Trzeba niepospolltycb nerwów i przy-’ 
tomności umysłu, bu spokoinie wsłuchiwać się ■ 
w tę kanonadę i w'dziec pociski, wy jueń?,jąiO‘ 
w odległości jednego metra. Musi być to jednał^ 
mimo wszystko, widok wspaniały i  wraźsrie 
jedno z najpoiężniejszycK.

MASCAGNI KOMPONUJE H ićMN PAPIESKI

Papież Pius XI. powierzył słynnemu kotnpo 
zyforow‘ P :etro Mascagni skomi>• mowanie hym­
nu dl? państwa watykańskiego Oksiet Sw. 
nrzyją- znakomitego muzyka na- półgodzinnej 
audjcncii, podczas której omówii z nim tę 
sprawę. :

m-i zmuszano do wyrzeczenia się wiary Cnry- 
stusowej. 0 -większym jednak ruchu mowy być 
nie może. Historja t>ov'iem prześladowań kato­
licyzmu uczy, że im większy jest ucisk, tem 
silniejszy powstaje sprzęg w.

Kamnanja so i fh cka  przeciw Wielkiejnocy
Moskiewski oddział komunistycznych z wią­

zu ów zawodowych’ opracował juan , kampanjil 
przeciwko świętom Wielkanocy", który ma' 
być wykonany w  okresie od końca marca do 
połowy maja. We wszystkich klubach robotni- : 
czvch, w fabrykach i koszarach czerwonej ar­
mii będą wygłaszane odczyty ant/religijnfc. 
Wszystkim oddziałom związków zawodowych-1 
„zalecono", by w  tym czasie urządzały uroczy­
stości sportowe pod hasłem wałki z religją. 
Za najlepsze pomysły przeprowadzenia tej 
kampanii Doszezególne związki i organizacje 
otrzymają nagrody'. Punktem kulmina- :yjnym 
kampanji ma być wielka demonstracja antyreli- 
gijna, która odbędzie się w Moskwie w dniu 
19 kwietnia. Tego dnia urządzone będą ponow­
nie sceny karnawałowe, wyszydzające Kościół 
i duchowieństwo. W  związku z demonstracjami 
zorganizowany będzie szczególnie energiczny 
werbunek do stowar_y«*«eQń bezbożników,:



'Sf r. 4 „GuOB NARODU* z oma. K-go marca J93C. Nr. r r r

Dr. Leon Kępiński
zi-ivia-amia

ie  po rekonsfrukeil <rabinetu ordynaeyinego przy jm u je 
w  chorobach sercowych , wewnętrznych i przenruny ma­
terii od godz.ny 4 — 5 ul. Batorego L . 23. Te le f. Nr. 1CG6. 
D y a g n o s ty k a  r e n t g e n o lo g ic z n a .  A n a l i z y  le k a r s k ie .  
U ob ło in ie chorych pi-zeorowadza się na mie]6cu badania 
i  wykonu e zdjęcia przenośnym aparatem rentgenowskim

S S e i a l i s  P b i U p s a .

Dziś w Kinie „WANDA" ul. św. Gertrudy 5.99
Rewelacja w Jziejacn ro <zin . n matojraCi I Korona tegoroczsiel oroduVcil ffH ń łw iJ
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Szluka M. Szuklewicza w ieab ze  
j lwowskim .

Teatr miejski we Lwowie wystawił onegdaj 
sztukę w 4 aktach p, t, ,.Na przełomie" pióra 
krakowskiego autora, Macieja Szukiewicza. 
Jest to populaimo-patrjotyczne widowisko, uj­
mujące w fermie scenicznej wojenną epopeję 
i heroiczną martyrologie Lwowa z lat 1914—  
1919. Sztuka została napisana subtelnie i de­
likatnie z ominięciem narzucającego się tu 
w  temacie „hurrapatrjotyzanu" —  jak to stwier­
dza recenzja „Siewa Polskiego". Tenże recen­
zent „Słowa Polskiego" charakteryzuje Szu- 
kiewicza: „to szczery poeta, który jeszcze
z Młodą Polską na śnieżnych turmach na-, 
tchnień, zrywał niebieskie kwiaty mistycznej 
tęsknoty. To stary żołnierz dramatu polskiego, 
który dawno juz zdobył rycerskie ostrogi".

Anglicy przeciw amerykańskim filmom 
dźwiękowym .

W  Izbie Gmin zgłoszony został ostatnio 
wniosek, domagający się wydania zakazu przy­
wozu do Anglji amerykańskich filmów dźwię­
kowych. Wnioskodawca, sir Alfred Knox uza­
sadnia swą propozycję troską o czystość mo­
w y angielskiej, którą Yankesi zniekształcają 
przekręcaniem akcentu i zachwaszczają w spo­
sób, grożący czystości piśmiennictwa angiel­
skiego.

GDZIE WYSTAWIONO W POLSCE JLWRE1- 
NOWA PO RAZ PIERWSZY?

t
Niedawno JLurjer Poznausk'" pisząc o wy­

stawieniu w  Poznaniu sztuki Jewreinowa p. t. 
„Teatr wieczystej wojny" w spomnioł, że pierw­
sze przedstawienie znanej sztuki Jewreinowa 
„To, co naiważniejsze" odbyło się w Warsza­
wie. W  odpowiedzi na to dyr. Trzciński z Kra­
kowa prostuje tę wiadomość, przypominając, 
że pierwsze polskie przedstawienie sztuki „To, 
co najważniejsze" i zarazem europejska pra- 
premjera odbyło się 14 pażdzionrka 1922 roku 
w teatrze im. Słowackiego w Krakowie.

KTO W YGRAŁ NA KONKURSIE 
„ŻOŁNIERZA POLSKIEGO"?

r Na konkurs o nagrodę Gł. Księgarni Wojsk, 
na r. 1929 wpłynęło do redakcji „Żołnierza Pol­
skiego" 73 utworów. P-zyznano I-szą nagrodę 
w kwocie 300 zł. noweli p. t. „Ziuta’1 (godło 
L it ara); autor St. Szczawiński. Il-gą nagrodę 

;w  kwocie 200 zł. rczdzieKnc na 4 równe części 
li przjznano autorom nowel wy rożnem ycb: „Mar 
twy wąwóz" (g. Hapi, P. Orłowski), „Oferm"' 

Vg. Nadzieja, J. Podoski), „Mundur" (g. S3, Z. 
Drami rwie z owal, „Przygoda mil asna bosmata 

| Szelążka 'g. 13. J. Ginsbert). Prócz tego będą 
'zamieszczone w  „Żołnierzu Polskim’1 po >orn- 
zumieniu się z autorami: „Na straży 'Rzeczypo­
spolitej" (g. RezRrwista), ..Żołnierz, papieros i 
d z i e w c z y n a "  (g. Równy szereg), „Goniec bojo­
w y" (g. S. T. ŻJ, „Wyprawa po młeko (g. Jaś) 
Autorów tych nowel prosi redakcja o podanie 
sw/ch nazwisk i skomunikowani się w spra­
wie koniecznych przeróbek.

Z Padewskich

A n t o n ia
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i s n e r o w a  9

zihska!
robie opatrzona Bpo długiej a ciężkiej chorobie 

św. Sakratnen a,ni zasncta w Panu dnia 
21-marca 1930 r.

Pogrzsb odbędzie się w Gaju w jo_ie- 
dziafet dnia *4 bm < godz 11-te.i rano. 
Na ten sinutriy obrzęd zaorasroją bracia 
i bratankowie Krewnych, Znajomych 

i Pobożną Publiczność.

Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie 
będzie.

Fenomenalne arcydzieło realizacji JUUUSZA CARDANA wg. powieści STEFANA ZERO/hKIEOPURODA ŻYCIA
Potężna pieśń miłości i ooświęcenia

W rolacb głównych naj.zyuitnieisi artyści scen poisiricb NORA NEY, EUGENIUSZ- BODC 
ADAM BRODZISZ, STEFAN JARACZ, BOGUSŁAW SAMBORSKI, LUDWIK FRITSCHE, 

W lESł AW  GAWLIKOWSKI. Scena.-jusz: — ANa TOL STERN.

Film ten stojący na wyżynie najdoskonalszego artyzmu, będący Ostatnim wyrazem nowoczesnej 
techniki kinematograficznej, o nader emocjonującej treści i mistrzowskiej grze artystów olśni 

i porwie wszystkich pozostawia ąc po sobie niczem nibzaiarte wrażenia
  * 1 >

Specjalna ilustracja orkiestr; Bymiomcznej pod batutą p. A. O ó r i y  i l t u l a g o  
Początek seansów codz,,ennie o godz. 5. 7 i 9 10, w niedzielę i św eta o godz. 3 popołudniu’

t P o ż  i c r m  o f e d s c i r n .

F. FRYSTCR, CHWALONY PRZEZ 10 
‘ DZIECI.
- „Gazeta Polska" z saty.-fakcją drukuje de­

peszę dziesh ijiorga dzieci wileńskich do p. Pry- 
stora. jako do tego,

„który zaczął pierwszy mówić tak ładnie 
oam, dzieciarni, o Marszalku i który zaopio-ipęsze od jakichś bisteryczek'

C z y te ln ic tw o  d z is ie js z e j d o b y .
Popyt na literaturę fascj-nującą ale w dobrym stylu. —  Gzy książka jest droga. — Specyficzne

warunki Krakowa. ■
i , t

Dyrektor fe-akowiskiego oddziału księgarni nej, tectarcznej, pedagogicznej i t. d. spotyka 
Gebethnera p. Dr. Słapa, zapytany przez nas się z żywem zainteresowaniem inteligencji, czt-
jak przedstawia się dzisiaj czytelnictwo, udzie- go dowodem masowe zamówienia zarządów 
lił nam nast. infurmacy;- bibljotecznych. Wprosi spontanicznie, żywio­

ły  e wszystkich miastacl prowincjonalnych, Iowo występuje chciwość czytelnicza nar^ry- 
w każdej niemal instytucji i organizacji, po- ciele szkoły óredmej i powazeennej. Rzeczy dy- 
wstają pTywatne lub publiczne budjoteki, sku- daktyczne i ściśle naukowe z odnośnych dzie- 
piające całą miejscową inteligencję, dobijającą dzm w ieizj znajdują w nauczycielach konsu- 
się formalnie o książki. W  gimnazjach krakow- mentów 100-proceintowych. Odnosi się to szcze­
skich. niemal w każdym zakładzie, powstały gólniej do Judzi młodych, pełnych ambicji, ży- 
bLbljoteki- naukowa i beletrystyczna z mie- wotnośc. i zrozumienia dla kształcenia, 
sięcznycb. stałych opłat nauczycielskich. Po- Gzy dzisiejsza książka jest druga?
dobnie jak w większych miastach tak i  na pro- 0 drożyźnie ks!ążk: nie można mówić. Jest
wincji inteligencja jest tym wyłącznym moto- ona tauia, nawet bardzo tania tylko spoitezeń- 
rem poruszającym całą machinę czytelniczą, stwo : ubożał o. Urzędnik zarabia dzisiaj tak mi- 
jest orgauizaiorwm bibliotek i czytelni w jak nrrńalnfe żo o kupowaniu książek, według 
najszerszym ujęciu. Ów kollektywizm w odbio- orzedwojennej miary nie może być mowy. 
rze książek przez urzędnika, jest znamieniem ' dodatku książka polaka jest dużo tańsza od 
dzisiejszej chwili. zagranicaiej, zwłaszcza niemieckiej. Powieść

A  teraz co do jakości poszukiwanych ksią- "tóra u nas kosztuje przypuśćmy 8 zł.w Niem- 
żek- czeoh kosztowałaby 8 złotych marek a więc

Inteligent domaga się powieści, któraby w niema] podwójnie! A  dalej. Nakład książek 
sposób zwarty, sensacyjny i fascynujący opisy- zagranicznych jest olbrzymi. Książki niemieckie 
wała zdarzenia. Nie moga to być rzeczy-długie, J igielskie j francuskie idą w nakładzie kilku- 
rozwleLie, ale pod każdym względem skon ten- iesięciu a nawet kilkuset tysięcy tomów na 
sowarne. Aspiracje czytelnicze obecnego społe- świ;rt, podczas gdy u nas rzadko kiedy 
czeństwa, które w okresie wojennym przeszło przekracza cyfrę 5.000. Gdyby nasza twórczość 
bardzo poważne wstrząsy i pod względem so- aułór?ka znaic-owaia zbyt poza granicami, gdy- 
cjologiczuej struktury doznało specyficznych- ty  k zyfc polski byt francuszczyzną slowiańsz- 
przeobrażpiiu wreszcie zmienione warunki pra- <' z r ’ztlb ) a me ograniczał sie jak dotąd w grani, 
cy, pociągnęły za sobą daleko idące przemiany. etnograficznych, o ilebjśmy stali wyżej
Psychika inteligenta przeorana amerykaniza- ba óbf cńie ^
cją, mechanizacją życia, ustosunkowała się w • ’ ówitując dzisiejsze stosunki drożyźniane
odpowiedni sposób do postulatów kuburalnych. na r_yn^u księgaiskim, z latami przedwoj'ennemi 
szuka jąc rozrywek idących równolegle Jo tempa tnuśihTy stwierdzić pewien wzrost kosztów pro- 
codziennego życia. Podobnie jak od sceny do-, <:llt wzrost który objął zresztą ogólną pro* 
maga, się słuchacz akcji żywej a mocnej tema- -‘^'■-ię wszystkich artykułów i towarów, 
towo, tak i w ks?ążce szuka wrażeń równych Koszta druku książek są w Krakowie inaj-
illmowi. Książka, to dziś drukowany film. _U -Z ize z pośrod wszystKich m.ast polskich.

Zagadnienia filozoficzne czy nawet spo- • - -t-rszawic jest szereg drukarń zatrudniają- 
leczne wymagające od czytelnika skupienia, pracowników niezrzeszonych, nie związa
i oddania się. nie mają na ogół powodzenia. umowami zbiorowemi. które nrzy silnej
Zmniejszyła się szalenie zarówno produkcja v  dedatku konkurencji eą w  możność' wyko- 
aurorska w  tym kierunku, tak i komuanocje w?- zaniówienia po cenach znacznie niższych
Niemniej nielicznych nabywców znajdują wy- ^  Krakowie. Nic też dziwnego że firmy
wnicbwa z dziedziny historji i sztuki, estetyki, dawnic/.e;  ̂ przenoszą się z zamówieniami 
literatury, czy poezji. Księgarnia Gebethnera, P0za ^-ra ®w a tutaj drukują tylko rzeczy 
która podjęła niedawno wydawnictw o mono- 1 'hne,  ̂wymagające specjalnej staranności fa-
gra łj artystów w  pięknej szacie zewnętrznej, -1 , 2Ł S __
bogatej creści, obficie ilustrowanej, musiała -  W ypożyczaln  a  k s lą tek  p . t.
przerwać^wyd wanie dalszych tomików, i-i my, Czytelnia Naukowa i Buletcystiozna —  św* Jana 6

POieca. podręczniki uniwersy.eckie, lektury 
gimnazjalne, nowości powieściowe i naukowe 
w języku polskim, trrncuskim. ni«mleckim. 
angielskim i włoskńn. —  KsiątU  dłs młodzieży 

P~7svłka na prowincję.

Nagroda Min. Spraw Zagrodna piłkarzy
Ministerstwo spraw zagrań knych ufundo­

wało specjalna nagrodt przei „Mnią dia pol­
skich klubów piłkarskich za wyniki w sp^ł 
kaniach międzynarodowych. Mecze będą punf • 
towane i o zdobyciu nagrody decydować bę­
dzie największa ilość punktów po 4 latach 
rozgrywek.

W akacy^e kursy sportowe 
dla nauczycielek,

r
Państwowy Urząd Wyeh. Ficz. i Przvsp. 

Wojsk, w porozumieniu z min. W  R. i O. P. 
organizuje w okresie letnim b. r. następujące 
kursy dla nauczycielek: 1) Kurs wwch. fiz , ohej 
mującv gimnastykę metodyczną, gry ruchowe 
i SDortowe, pływanie, tańce, łucznicawo. Ilość 
miejsc na kursie —  80 Kurs odbędzie się w- 
Wągrówcu, od 1 do 20 sie-pnia. Zgłoszenia do 
dnia 15 6. do okręg, urzęau W. F. i P. W  w 
Turuniu. 2) Kurs metodyki wycieczkowania 
o charakterze obozu wędrownego, obliczony 
na 30 osóo, Terenem obozu będzie Pomorze, 
czas trwania od 13. 7. do 91. 7. Zgłoszenia 
Warszawa, ul. Myśliwiecka 3/5, na ręce p. 
Prazmowskiej.

Wszystkim uczestnikom kursów przysługuje 
prawo bezpłatnego przejazdu IH-ą klasą do 
miejsca kursów i z powrotem,

PIŁKARZE KRAKOWA W  DNIU 
\ DZISIEJSZYM.

Dzisiejsza niedziela 23 b. m. prz*1 desie 
krakowskim zwolennikom piłki nożnej ’ ierw- 
szą sensację ligową —  mecz Garbarni £W ar­
szawianką na boisku gospodarzy w Lr wino- 
wie, o goilz. 3 pop. Ponadto o gedz. , rano 

odbędą się spotkania towarzyskie t ;acovii 
ze Zjednocz, Przyjacielami Sportu z I ii. Hu­
ty i Wisły z K. S. Mysłowice w pai 'ch Wi- 
sły i Oracovii, które wystąpią w pi” ych li­
gowych 'składach.

że nakład każdego z nich wynosił zaledwie 
3.000. a cena egzetunlarza. zł. 3.5C..JJ u iS 

Nie należy jednak sąlzić —  informuje nas 
p. Dr, Słapa —  żeby potrzeby czytelnicze 
urzędnika kierowały się do książki sensacyjnej, 
bez względu na rodzaj i fo-mę literacką tej 
emocji Przeciwnie, urzędnik, to m< że najsu­
rowszy krytyk każdej powieści; on szuka w 
niej wprawdzie rozrywki i podniety, ale zawsze 
szlachetnej i goaziwei w swetn założeniu, szuka 
w niej piękna 1 dobra 1 tych wszystkich pier­
wiastków, które stanowią o wartości moralnej 
każdej książki Nic też dziwnego, że olbrrwnie 
stoey prOdukH} grafomanów, n*e ma!ą pizvstę- 
pu dn urzędnika, a znaiduią odbiorco™- jedynie 
u ludzi niskich inteliffencia i kulturą.

Poza dziarem beletrystycznym, wielka wzię- 
tością cieszą się książki fachowe, potrzebne 
urzędnikowi do pomoożoma jego zawodowych 
wiadomości. Naturalnie ! to tuj 'orna odbior­
cza lite*atury zawodowej wyraża się w Lolle- 
ktywiźmie bibl:otecznym. Każde nowe iry- ( 
(tawn,i^wo. n-J+urv nraw i i r » ! adłntoi«tra<*vi-

M łodzież  akadewnka [ednnmyślnie 
petęp fła  pojedynek. ^

Społeczność akademicka w Krakowie, po 
raz drugi była w ub. piątek w ciągu niedługie 
go okresu czasu, świadkiem wyzyskania akcji, 
jlotyczącej ogółu akademików, do autorekR 
my „związeczku", wiodącego sucho tu, czy ży­
wot na te-renie uniwersyteckim. Organizatorzy 
piątkowego wiecu w  sorawie pojedynków. 
Akademicki Związek Pacyfistów wiedząc, że 
szereg organizacji akademickich odbywr zai­
nicjowane w tej sprawie przez Sodalicję, kon­
ferencje porozumiewawcze, postanowił ubiec 

te stowarzyszenia, zwołać wiec i postawić je 
wobee faktu dokonanego. Sztuczka ud?la się 
niezupełnie. „Pacyfistyczni" demagodzy musie­
li ustąpić pieiwsze miejsce stowarzyszenium 
katolickim (Scdali ;ji, „Odrodzeniu"), zgadzając 
się w rezoiucji na szereg postulatów tych sto­
warzyszeń tak, że 600 studentów zapełniają­
cych salę Koperniua o pacyfistach zapomnia­
ło przy końcu wiecu niemal zupełnie.

Wiec- rozpoczął się dyskusją nad tem, czy 
mogą w  nim brać udział studenci innwch wyż­
szych uczelni, poza Uniwersytetem Jag Roz­
strzygnął sprawę kuratoi prof. Wolter, stając 
na stanowisku formaluem, że wiec zwołany zo­
stał wyłącznie dla siudentów U. J. i jego 
uehwaiy obowiązywać będą ich wwłączme. 
W  głosowaniu przeszła lista bloku stowarzyszeń1 
265 głosami z p. Smolcem na czele, przed listą 
wszechpolaków, zatytułowaną „lista Komitetu 
Akademickiego" (p. KłimeckiJ na Którą padło 
128 głosów. Następnie wygłosił Krótki rererat 
dr. Frąckowiak, apelując do „antykwarjuezy 
dawnych uradycyj" by zrewidowali swój sto 
sunek do średniowiecznego zabobonu, któr* 

słusznie można uzrać za „kłótnię między głu

Nadszedł zwiastun znikającej zimy, 
przez wiatry, prochy i wilgoć roznoszony*

kował się najuboższa dziatwą wileńską, 
starając się. aby nam było dobrze".
Czy to czegoś dowodzi taka depesza, pod- 

oisana przez 10 medorosłyeh latorośli? Czy 
można ja "ważać za wyraz hołdu i uznania? 
Do masowp-go mordercy Haarinanna prz-'d egze 
Vucją nadchodziły onrdc7 krwiatów trkże de

KATAR
noss. Bcruani i chrypki.

Famlętajclet te z

Pinomethyl
Pamiętajcie’ te gnany powszechnie

stoBOwap" przy katarze nos 
KTranl i chrypce, chroni I U- 
srw a następstwa tegoż.

Do nabycia: we> ffsżysłltich aptekach
i drcguerj|ach w Polacc I Gdańsku.
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Nr. 7f. „GŁOS NARODU”  z dnia 2-i-go marca 1930. me. Ł

iboniemynH*. Potoczył* się ożywiana dysku­
sja, w którąj zabierali głos: p. Targosz („Odro­
dzenie"), Zieliński (Sodalicja), Klimecki (Krak.
Komitet Akad.), Konopka (Korporacje Chrześ­
cijańskie), Estreicher (Demokraci), Wojtaszew- 
ski (Korporacje związkowe) i inni. W  toku 
dyskusji p. Targosz i Zieliński prostatowaJi pirze 
ci w wystąpieniom p. Klimeckiego (Wszechpol.), 
ktĆTe nazwali: „licytowaniem się w katolicyzmie 
dla celów politycznych". Z wystąpień przestawi 
cieli poszczególnych organizacyj, zwracało 
uwagę obłudne stanowisko, zajęte przez pseu- 
dokatolika z „Myśli Mocarstwowej", który wsty 
dząc się opowiedzieć za nojedynkiem, radził 
pozostawić tę kwestję każdemu do indywidu­
alnego rozstrzygnięcia. Na zakończenie dorzu­
cił słów parę prof. Wolter, powiadamiając ze­
branych o wykreśleniu z przyszłego polskiego 
kodeksu karnego stówa „pojedynek", co 
w praktyce równa się uznaniu pojedynkowicza 
za zwykłego przestępcę.

Przedstawiono dwie rezolucje jedną według 
projektu stowarzyszenia akad, z Sodalicją na 
czele, drugą Wszechpolaków. Różnica między 
niemi zachodziła w tem, że Wszechpolacy nie 
chcieli dopuścić by w rezolucji znajdował się 
ustęp, wzywający Senat Akad. do usuwania 
z uniwersytetu studentów pojedynkujących 
się, co miało w praktyce pozbawić rezolucję 
wszelkiej sankcji. Próba ta nie nie powiodła 
się. Uchwalono rezolucję bloku 230 głosami 
przeciw 105, które padły za 'rezolucją Wszech- 
polakćy* Obok podkreślenia obowiązku na­

prawień a ujmy, potępienia pojedynku, prośby 
o relegrV.anie studentów pojedynkujących się, 
oraz pei riących rolę sekundantów, uchwalona 
rezolucja' żąda usuwania z Uniwersytetu auto­
rów protokołów jednostronnych, oraz wyklu­
cza ze Społeczeństwa akademickiego te je­
dnostki, które nie poddadzą się polubownemu 
załatwieniu spraw honorowych. Jako tymcza­
sowy kodeks honorowy rezolucja poleca n. p. 
Kodekst Harcerstwa Polskiego. Rezolucję pod­
pisało 9 organizacyj akademickich. (ak.).

1€o t>li3cfkać
n> 3f£rafeowvie.

Kraków, z dnia 23-go marca 1930.
Kć e d z i. o 1 a 23: św. Feliksa.
P o n i e d z i a ł e k  24: św. Gabrjela areh.
P  o n i e d z i a ' e k 24: wschód słońca o goclz. 5.56,

zachód o godz. 18.18.

NABOŻEŃSTWO Z OKAZJi IMIENIN GE­
N E R AŁA  J. HALLERA. Przypominamy, że 
dzisiaj, 23 b. m. odbędzie się w kościele para- 
fjalnym w Podgórzu o godz. 9 rano nabożeń­
stwo na intencję gen. Józefa Hallera z okazji 
jego imienin. Na nabożeństwo to Korpus W e­
teranów im. gen. Hallera zaprasza najszersze 
sfory społeczeństwa.

KONIEC TYGODNIA MISJOLOGICZNEGO. 
Dzi§ w niedzielę o godz. 10-tej w kościele aka­
demickim św. Anny zakończy się Tydzień Mi- 
sjologiczny uroczystą Mszą św., która odprawi 
Ks. Biskup Dr Rospond. Kazanie misyjne wy­
głosi Ks. Dr Wład. Wicher, prof. Uniw. Jag. 
W  czasie nabożeństwa śpiewać będą połączone 
Chóry kleryckie pod batutą ks. prof. Wład. 
W  argowskiego.

ZW YŻKA  CEN CHLEBA. Magistrat zawia­
damia, że wiohec zwyżki cen mąki mogą być 
pobierane w sklepach piekarskich, jak i w skle­
pach spożywczych najwyżej następujące ceny: 
1 kg chleba żytniego jasnego 40 gr, 1 kg oble- 
Iba żytniego ciemnego 35 gr, 1-fcg chleba pszen- 
no-razowego 54 gr. Ceny i waga pieczywa bia­
łego bez zmiany.

10 W YPAD KÓ W  SZKARLATYNY, 29 
ODRY. W  ostatnim tygodniu zanotowano 
w  Krakowie wypadków szkarlatyny 10, dyf- 
terji 3, mumpsu 16, ospy wietrznej 1, odry 29. 
kokluszu 3 i róży 1. ,

STRASZNY W YPAD EK W MIESZKANIU 
NAUCZYCIELA. Dnia 20 bm. o 2 pop. przy­
szło do mieszkania nauczyciela szkoły pow­
szechnej p. Wincentego Piechowicza, trzech 
uczniów 7-mej klasy w  Czernichowie, którym 
p. Piecbowicz udziela lekcji. Podczas nieobec­
ności nauczyciela jeden z nich Stanisław Wa­
wro (1- 15), w czasie manipulowania znajdują­
cym się w mieszkaniu flobertem spowodował 
(wystrzał i trafił drugiego ucznia Franciszka 
Prędeckiogo (1. 17), tak nieszczęśliwie, że kula 
przebiła szyję i utkwiła w jamie ustnej nie­
szczęśliwego. Po udzieleniu ofierze wypadku 
pierwszej pomocy przewieziono ją do szpitala 
;w Krakowie.

KATASTROFA SAMOCHODOWA. Na dro- 
!3ze w Jaworniku (pow. Myślenice) w  czasie 
wymijania wozu Antoniego Górnika przez auto 
osobowe, spłoszył się koń i skręcając raptow­
nie pod auto uderzył dyszlem w  chłodnicę. 
W óz wywrócił się a auto skierowane w prawą 
stronę wjechało do rowu. Dwio osoby odniosły 
ciężkie rany.

SZCZĘŚCIE W  NIESZCZĘŚCIU. Pociąg 
pospieszny jadący z Nowego Targu w  kierun­
ku Chabówki najechał na przejeżdżającą przez 
tor przed stacją w Rawie Wyżnej jednokonną 
furmankę Wincentego Zi*ęby z Raby Wyżnej. 
Zięba w ostatnim momencie spostrzegłszy po 
ciąg puścił kionia a sam odskoczył poza tor ko-

Preliminarz budżetu na r. 1930-31.
Preliminarz budżetowy gminy m. Krakowa 

na r. 1930/31 w cyfrach ustalonych przez K o­
misję budżetową Rady miejskiej przedłożony 
będzie Radzie miejskiej na posiedzeniu w dniu 
26 b. m. Dalsze posiedzenia budżetowe Rady 
miejskiej wyznaczone zostały na dnie 27, 28, 
29 1 31 b. m.

Preliminarz budżetu ustalony w cyfrach 
przez Komisję budżetową przedstawia nast. 
cyfry: w budżecie administracyjnym: wydatki 
zwyczajne 24.748.793 zL, dochody zwyczajne 
24.757.464 zł„ nadwyżka wynosi: 8.671 zł., wy­
datki nadzwyczajne 9.383.518 zł., dochody nad­
zwyczajne 9.383. 333 zł., niedobór: 185 zł.

Ogólny wynik budżetu administracyjnego 
przedstawia się więc następująco: w sumie do­
chodów: 34.140.797 zł., w sumie wydatków 
34.132.311 zł. czyli nadwyżka wynosi 8.486 zł. 
W  budżecie przedsiębiorstw komunalnych: wy­
datki zwyczajne 21.514.452 zł., dochody zwy­
czajne 25.863.860 zł. —  nadwyżka wynosi: 
4.349.408 zł.

Nadwyżka ta została umieszczona w bu­
dżecie administracyjnym w Dziale dochodów 
zwyczajnych. Wydatki nadzwyczajne w budże­
cie przedsiębiorstw komunalnych preliminowa­
no w wysokości dochodów nadzwyczajnych 
t. j. w sumie 6.089.758 zł.

8udowa Mieiskiego Domu Wycieczkowego
Na posiedzeniu Rady miejskiej w dniu 26 

b. m. jako pierwszy punkt porządku dziennego 
znajduje się wniosek Prezydenta Miasta w 
sprawie przystąpienia Gminy m. Krakowa do 
budowy własnym kosztem I. części Miejskiego 
Domu Wycieczkowego. Wniosek referować bę­
dzie wiceprez. dr Schneider,

Jak wiadomo Gmina m. Krakowa przezna­
cza pod budowę tego Domu parcelę gminną o 
pow. około 1695 m", wydzieloną z gruntów po- 
fortyfikacyjnych przed parkiem dr Jordana w 
t. zw/ „Oleandrach" jednak pod warunkiem, 
że Skarb Państwa przyczyn! się do budowy 
subwencją w kwocie 250 tys. zł., płatną w ra­
tach a to: w chwili rozpoczęcia budowy 175 
tys. zł., resztę zaś w  miarę postępu robót-.

Koszta budowy I. części Domu wycieczkowego 
wraz z wewnętrznem urządzeniem wyniosą oko- 
ło 520 tys. zł. Dla zatwierdzenia ofert oraz 
kontroli budowy Domu powołany będzie Ko­
mitet budowlany, do którego wejdą: jako prze­
wodniczący prezydent miasta, 2 delegaci Rady 
miejskiej, 1 delegat Kuratorjum oraz 1 delegat 
Okr. Dyr. Robót publ. w Krakowie. Statut Do­
mu jest już opracowany przez Magistrat i po 
uzgodnieniu t  Kuratorjum przedstawiany bę­
dzie odnośnej sekcji a następnie Radzie "miej­
skiej.

Jak pracowała Rada m. Krakowa 
w r . K 2 9 ?

W  roku 1929 Rada miasta Krakowa odbyła 
Ogółem 17 posiedzeń plenarnych, w tem 7 po­
siedzeń budżetowych. Poza posiedzeniami Ra­
dy miejskiej odbyło się 73 posiedzeń sekcyj, 
65 posiedzbeń komsiyj, oraz 31 posiedzeń ko­
mitetów i subkomitetów, wyłonionych z pośród 
członków Rady miejskiej. Ogólna liczba posie­
dzeń wynosiła więc w  1929 roku —  169. Po­
siedzeń Magistratu odbyło się w  tym okre­
sie 95.

Z górą  pó ł miTona aktów wpłynęło do 
V A w r. 1929.

RoK 1929 wykazywał dalszy wzrost czyn­
ności, wchodzących w  zakres działania Magi­
stratu m. Krakowa. Ogólny wpływ urzędowy 
Magistratu w tym roku wynosił 458.020 t. j. 
miesięcznie przeciętnie 38.168 aktów. W  sto­
sunku do r. 1928 liczba ta jest większa o kilka 
tysięcy. Największa ilość aktów wpłynęła do 
wydziałów: I I  (skarbowy), V  (wojskowy i kons- 
krypcyjny) VH (policja budowlana), V I (opieka 
społeczna), IH (przemysłowy) i td. Wewnętrzny 
duch aktów, obejmujący korespondencję mię­
dzywydziałową, z komisarjatami obwodowemi 
i z instytucjami miejskiemi wykazuje w r. 1929 
wpływ 71.187 aktów. Wpływ aktów w tym ro­
ku do instytucyj i zakładów miejskich wynosił 
62.252 aktów, przeto ogólny wpływ spraw w Za 
rządzie gminnym wynosił w r. 1929—520.272 
akta.
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środa: ,Jiywale“ (ęremjera — nowość — z udz. 
K. Junoszy-Śtępowskiego). ,
REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ.

Niedziela 23: „Cała Warszawa" (g. 7.15 i 9.15).
R K F B R T U A R  K I N O T E A T R Ó W .

WANDA: „Uroda życia" (St. Żeromskiego).
BAGATELA; „Kobieta" (w roli gł. Norma Tal- 

madge).
NOWOŚCI: „Moja najdroższa" (w głównej roli 

Mary Pickfort).
CORSO: „Magik szarlatan" (w głównej roli Ka­

rol Laomimle).
SZTUKA: „Melodja serc" (film dźwiękowy).
WARSZAWA; „Cohn i Kelly w Haremie1’.
UC1EXHA pierwszy teatr świetlny dźwiękowy 

(Starowiślna 16): „Śpiewak Jazzbandu", w roli 
Al. Jolson tfilm dźwiękowy).

REPERTUAR K IN A  MUZEUM.
Niedziela 23: „Przygody na Alasce". , v, j , <■

WIECZÓR PIEŚNI Krak. Twa śpiewaczego 
„Lutnia" odbędzie się w sali Bolońskiego dziś 
-w niedzielę o godz. 7 wieczór.

WIECZÓR MUZYKALNO WOKALNY akade­
mickiego Kola Gorliczan odbędzie się dziś w nie­
dzielę o godz. 7.30 wieczór, w lokalu Bratniej Po­
mocy, ul. Jabłonowskich 10/12.

Przeprowadzona w dniu 21 bm. na terenie 
m. Krakowa likwidacja organizacji komuni­
stycznej przygotowana była przez organa śled­
cze tut. policji już od dłuższego czasu. Ostat­
nią likwidację poprzedził cały szereg areszto­
wań w roku ubiegłym i bieżącym działaczy 
komunistycznych i PPS lewicy, paraliżując ak­
tywność tych partyj, wskutek czego naczelne 
władze komunistyczne przeniosły całą swoją 
akcję wywrotową na organizacje akademickie 
specjalnie w mieście Krakowie, które też w tym 
celu zostały należycie uposażone w odpowied­
nie środki finansowe i techniczne, a miały dzia­
łać i działały wśród szerokich warstw społe­
czeństwa. Wystąpienia takie uwydatniły się 
poraź pierwszy podczas znanych zamieszek na 
Uniwersytecie Jag. w jesieni ub. roku, w cza­
sie których komuniści chcieli sprowokować zaj­

ścia uliczne, do których jednak policja nie do­
puściła.

I Działalność akademików komunistów zazna­
czyła się następnie w okresie przesilenia rzą­
dowego w jesieni ub. roku, a do szczytu doszła 
w bieżącym roiku, kiedy to będąca w  posiada­
niu akademików komunistów tajna drukarnia 
rozpoczęła masowo fabrykować odezwy, ulotki 
itp., co spowodowało wówczas liczne areszto­
wania kolporterów, a w końcu doprowadziła 
po długiej obserwacji i mozolnych wywiadach 
do zlikwidowania całej akcji komunistycznej 
wśród młodzieży miejscowych wyższych uczelni.

W  związku z likwidacją tej akcji Wydział 
śledczy przedsięwziął szereg rewizyj, ktÓTe do­
starczyły obfitego materjahi obciążającego tak 
krajowego, jak i z zagranicy w postaci mate- 
rjału redakcyjnego i literatury komunistycznej.

łojowy. Lokomotywa pociągu zabiła konia 
i uszkodziła wóz.

A TA K  EPILEPTYCZNY. Pogotowie ratun­
kowe wyjeżdżało do Jakobsona Ferdynanda 
(1. 40), handlowca, który uległ w Rynku gł. 
atakowi epileptycznemu a upadłszy na cho­
dnik skaleczył sobie głowę. Nieszczęśliwego po 
opatrzeniu przewieziono do domu.

ZAWIADOMIENIA0 1 KOMUNIKATY.
POSIEDZENIE KLUBU RADCÓW MIEJ­

SKICH CHRZĘŚĆ. SPOŁ. odbędzie się w  po­
niedziałek dnia 24 marca o godz. 6 wieczór 
w biurze przy ul. Potockiego.

NOWE POŁĄCZENIE TELĘFONICZNĘ. Od 1 
kwietnia b. r. wprowadza się ruch telefoniczny 
między Białymstokiem. Bielskiem, Bydgoszczą, 
Gdynią, Katowicami, Krakowem, Łodzią, Lwo­
wem, Poznaniem,, Warszawą i Wilnom z jednej 
strony, a Helsinki. Tampero i Turku (Abo) z dru­
giej strony via Berlin.

KOLLĆGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A—B L. 39). Poniedziałek 24 b. m. Ja- 
dw’iga Tomicka: W  20 lat od zgonu Konopnickiej 
(z deklatn. Marji Cizłapiń&kiej); wtorek 25 b. m. 
Dr. M. Kanfer: Poeta i publicysta o eksperymencie 
bolszewickim; środa 26 b. m. doc. Un. Jag. gene­
rał Dr. Marjajn. Kukieł: Tragedja Królestwa Kon­
gresowego; czwartek 27 b. m.; Medycyna w wal­
ce zo starością i śmiercią. Początek o godzinie 
7-mei wieczór. _  ....__

MINISTERSTWO SPRAWIEDLIWOŚCI udzie­
liło w dniach ostatnich firmie Tow. Akc. Pacific 
zamówienia na 100 nowoczesnych amerykańskich 
maszyn do pisania, marka Royal, przeznaczonych 
dla sądów apelacyjnych, okręgowych i grodzkich.

NOWY WSPANIAŁY GMACH W STOLICY.
Włoska Spółka Akcyjna „Riunione Adriatica di 

Sieurta" założona w 1838 r. w Tryjeście. rozpo­
częła swą działalność w Polsce na terenie byłego 
zaboru austrjackiego już w roku 1841. W  1926 
roku Towarzystwo po uzyskaniu koncesji ua dzia­
łalność na całą Rzeczpospolitą JPolską, przystąpiło 
do rozbudowy swej organizacji w  całym kraju.

Obecnie posiada Towarzystwo w Polsce dwie dy­
rekcje, jedną. we Lwowie, drugą w Waiszawie. 
a pozatem szereg oddziałów i reprezentację we 
wszystkich większych miastach Rzeczypospolitej.

Fragnąc z jednej strony przyczynć sio do roz­
budowy kraju, z drugiej strony wznieść w stolicy 
odpowiedni gmach reprezentacyjny. Towarzystwo 
nabyło przy ul Moniuszki L. 10 w Warszawie plac 
o przestrzeni około 1.500 mtr.5.

W ciągu niezwykle krótkiego czasu, bo w okre­
sie 2-ictnim wybudowany został kosztem przeszło 
pół miljona dolarów gmach w stylu włoskiego re­
nesansu z fasadą z kamienia azydłowieckiego; pola 
między kolumnami wyłożono włoskim marmurem; 
portal wejściowy wykonano ze śląskiego marmuru 
-z kolumnami granitowemi z monolitów 4 y, mtr. 
wysokośc-i.

Hall i klatkę główną trzyraroienna wyłożono 
trawertynem czeskim i marmurem włoskim.

W  hallu ustawiono dwie figury z marmuru wło­
skiego (carrara) dłuta artysty rzeźbiarza M. Lu­
belskiego. Jedna z nich przedstawia „Fortunę", 
a druga „Vitę“.

Podwórze kryte jest dachem szklanym i zawie­
ra halę bankową.

Gmach posiada centralne ogrzewanie i 2 dźwigi, 
oraz wszystkie nowoczesne urządzenia techniczne.

Całość wykonana została przez firmy krajowe; 
według planów i pod kiorownictwcm architekta 
Edwarda Ebera.

Gmach przeznaczony jest wyłącznie na biura.
Piętra II. i III. zajęte są pr,zez biura Towarzy­

stwa „Riunione" i częściowo przez Towarzystwo 
Ubezpieczeń „Piast", wchodzące do koncernu 
Towarzystwa „Riunione".

Wewnętrzne urządzenie gabinetów dyrckcyj- 
nych i sali posiedzeń wykonane zostało z wielkim 
przepychem.

— — O  >1 ■«*’«**. -
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Niedziela po południu: „Grand Hotel" (ceny 
zniżone).

Niedziela weczór; „Azais" (z udz- K. Junoczy- 
Stępomskiejrr).

Poniedziałek: „Azais" (z udz. K. Junoszy-Stę- 
powskiego).

Wtorek: „Azais" (z udz. K. Junoszy-Stępow- 
akiego). -  *“

W niedzielą t rzec ią  postu
Niedziela dzisiejsza zowie się po etaropol- 

sku „ G ł u c h a " .  Kościół odczytuje wiernym 
Ewangelję o wyrzuceniu przez Chrystusa czar­
ta z niemego.   Znajdujemy się już w pełni
czasu świętego i  dokonuje się praca nad oczy­
szczeniem diuszy człowieka. Coś podobnego 
dzieje się tylko w Kościele.katolickim i nawel 
nie wierzący patrzą zdumieni, jak miljony, 
chrześcijan bierze oczyszczenie, zdrowie i nowe 
życie w Sakramencie Pokuty i Ołtarza.

Donośnem echem rozlega się w  całym Ko­
ściele katolickim i wdzięcznie jest przyjmowa­
ny glos Papieża Piusa XI, który dopiero co 
ogłosił encyklikę o coraz usilniejszem korzy­
staniu z ćwiczeń duchownych. Jedna to z naj­
przedniejszych i najpiękniejszych encyklik Piu­
sa X I i warto, by każdy katolik zapoznawał 
się z tekstem tego pisma. Papież w gorących' 
słowach zaleca rekolekcje, szczególniej tak 
zwano „rekolekcje zamknięte" —  wysławia 
ćwięźnia duchowne, ułożone przez św. Ignacego 
Loyolę, zaleca rekolekcje nietylko kapłanom, 
ale wszystkim wiernym i dobitnie podkreśla, 
że tylko rekolekcje urobią liczne zastępy 
członków „Akcji Katolickiej", która zmi jest 
tak drogą. * (J, » , £ * ‘i 151 t

Przyjazd polskiej wycieczki z  D etro it
Na posiedzeniu Komisji dla popierania roz­

woju ni. Krakowa pod przew. wiceprez. m. Dr, 
Sehneidra, rozpatrywano sprawę przyjęcia wy­
cieczki Stowarzyszenia polsko-rzymsko-katoi 

z Detroit, przybywającej do Krakowa w czerw­
cu br. oraz sprawy komunikacji lotniczej doty­
czące m. Krakowa. Uchwalono poczynić sta­
rania celem uzyskania bezpośredniej komuni­
kacji z Warszawą i Wiedniem, prowadzić per­
traktacje w sprawie przystąpienia gminy m. 
Krakowa do Polskich Linji Lotniczych „Lot" 
Ski z ogran. odpow., a nadto w sprawie po­
prowadzenia przez Kraków linji lotniczej mają­
cej łączyć morze Północne z morzem Czametn. 
Wkońcu omawiano kilka spraw porządkowych" 
dotyczących postoju dorożek samochodowych 
na przedmieściach, oraz prywatnych aut, 
względnie pojazdów konnych w Rynku Gł.

Roboty kanałowo-drogowe 
w sezonie 1930-31.

1) odwodnienie nowo wybudowanych 'do­
mów miejskich w Dz. X IX  „Grzegórzki", 2) 
skanalizowanie gruntów miejskich u wylotu 
ul. Długiej, 3) ulicy Łęczyckiej i Mazowieckiej. 
4) placu Kossaka, 5) przebudowę kanału ru­
rowego wzdłuż Sukiennic po stronie wschod­
niej. 6) dokończenie odwodnienia fundamentów 
kościoła N. P. Marji, 7) budowę kanału w  uli­
cy Rękawka.

W  dziale drogowym 560.000 zł. na Konser­
wację dróg szosowanych —  na utrzymanie na­
wierzchni stałych 100.000 zł., na utrzymanie 
istniejących chodników zł. 30.000, na budowę 
nowych chodników 60.000 zł. W  dziale nowych 
inwestycyj: urządzenie ul. Gołębiej, św. Jana, 

Basztowej, Smoleńskiej, Flisackiej, Grzegó­
rzeckiej i chodnika koło kościoła N. P. Marji 
kosztem 460.000 zł. Komisja drogowo-kanało- 
wa rozstrzygnęła oferty na budowę kanalizacji 
koło przyszłego gmachu bibłjoteki Jagielloń­
skiej.

Echa pobicia studentamedycyny Cornera
Głośny swego czasu wypadek pobicia Ivo 

Cornera znajdzie epilog w  rozprawie sądowej 
przeciw posterunkowemu policji Władysławowi 
Pawełkowi z  I-go Komisarjatu. Wyrok na Pa­
wełka, zasądzający go na rok więzienia, został 
przez Sąd Najwyższy w Warszawie zniesiony.

Obecnie została rozpisana nowa rozprawa 
na dzień 25 bm. Celem przesłuchania poszko­
dowanego, który leży jeszcze od września 1$27 
reku w szpitalu w Nowym Targu, zmuszonym 
będzie udać się cały Trybunał do Nowego 
Targu. .

07322213
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Każdy sobie suszy głowy, 

Gdzie kupić bucik gotowy. 

Bierze towar z zagranicy 

Ze szkodą, własnej mennicy-

y -
■y

I  tego nie wie Szanowna Publika.

Bo jeszcze za obcym towarem pomyka, .4  

Ze w Krakowie przy ulicy świętego Tomasza 

Znajduje się magazyn i wytwórnia nasza.

Magazyn i wytwórnia, liczba dwadzieścia

dziewięć,

Który warto zapamiętać i wbić sobie w namięć, 

Bo własne wyroby są w tym magazynie,

Z którycb to Kapera w całym kraju słynie!

. ś o g g g d f l f c g c .

f l o f r  z o l .  1858 (fiok rai. 18*8

J S .
J i m f i ó w ,  \  r s d z :  * o  _€ . 1 .

P o leca  duży wybór zegarków :
O m ega  —  Schafthausen  —  Zenit w zlocie, 

srebrze i niklu.

$ztlita  n le 4 u fiq c i !  PJjja P. T. Duchowieństwa, Ohcerów 
n a  s f i lo d x ic . i Urzęduików Państwowych i  f rywatnych

duże udogodnienia przy kupnie.

fl. zł. 2 h0. 
■ - aruojna

2a

E L E P K E E C r
niedokpruistojć uęuroa, oodnieca apefy' 
przyniraca yiłr, fylUoM? KDZY5ZTOFODSKIFGC

wino cbinonio zelazijfe z  orłem, 
na maladze hiszpańskiej.

Pesymistyczna ocena sytuacje w lutym
przez Bank Gospodarstwa Krajcvego.

Of.cjalne notowania waluty polskiej 
i i rem eck ic j  na g ie łdz ie  obu państw
Po rałyfikacji polsfco-niem;ocikif“go układu 

handlowego giełda berlińska podejmuje stałe 
notowanie kursu waluty polskiej. Dotychczas 
złoty nie jest oficjalnie notowany na giełdzie 
ber.ińskiej. Z uwagi na to, że traktat nanulowy 
polsko-niemiecki przyczyni się do znaczn' go 
ożywienia w  miany gospodarczej między Pol­
ską a Niemcami, stałe informacje o kursach 
waluty niemieckiej i polskiej staną się niezbę­
dne d la  sfer gospodarczycn o d u  krajów. Dlate­
go też równocześnie z wprowadzeniem przez 
giełdę berlińską notowań złotego, również gieł­
do warszawska wprowadzi oficjalne notowania 
marki niemieckiej.

Spadek pridukcji buraków cukiuwych.
W  związku z trwającym krjzjsem  -w prze­

myśle oukro wym wskutek t rwającej depresji 
na świałowych rynkacn cukru postanowiono 
u nas zmniejszyć produkcję buraków lukro­
wych. Gdy w roku 1928 jeozcze areał ogólny 
plama cyj buraczanych wynosił 230.885 ha, to 
w bieżącym ogólny obszar przeznaczony na 
plantowanie buraków niewiele inzekroczy cy­
frę kOO.Ouo ha.

Jest to już redukcja dość znaczna, ktCfej 
przyczyny Łzukać należy w ciężkim kryzysie, 
jaki przeż wa nasze cukrownictwo i niskich 
w związku z tern Cenach, osiąganych za buraki 

'przez plantatorów. Ceny owe uczyniły tę gałąź 
nrodukcji całkowicie nierentowną i wielu do­
tychczasowych plantatorów woli ooecnfe na 
swych ziemiach uprawiać raczej tiamniaki, wy­
magające mniej nakładu i zawsze i oajdujące 
zbyt, jako artykuł pierwszej ipotrzeiby.

Katowice przystępują do organizowania 
„Taroow  Śląskich'*.

K.
Śląskie tow. Wystaw i Propagandy gospo­

darczej zamierza urządzić około połowy maj; 
o. r. „Pierwszy wiosenny targ katowicki* dla 
zapoczątkowany na przyszłość „Targów Ślą- 
jkich“ , które odbywałyby się coi ocznie w okre­
ślanych terminach. Organizatorzy targu przyj­
mują już zgłoszenia na stoiska. Jest cbaiakte- 
'ystycznem, ż t Katowice zdobyły się już na 
inicjatywę urządzania imprez mających na selu 
I ożywienie handlu m'ejsoow ego, w Krakowie 
natomiast nawet me próbuje oię myśleć o ezemś
podobnem.

Polska fabryka ołówków p rzesz ła  w rące 
niemieckiego konkurenta.

a  dniem 20 b. m. akcje fabryki ołowhów 
„L chistan** S. A. zostały wykupione przez 
caesko - niemiecką fabrykę ołówków’ „Hard-
muth“ . Przyczyną przejścia tej fabryki w obce 
ręce było podobno ustąpienie z kierownictwa 
technicznego fabryki Leehistanu p. Klepądło 
i przejście jego do firmy Hardmuth.

Fakt sprzedaży wybitnie polskiej placówki 
firmie obcej, która swą polityką dumpingową 
jawnie dążyła do zniszczenia przemysłu ołów’ 
kowego w Polsce, jest zjawiskiem ze wszech 
miar godnem ubolewania. Prawdopodobnie fa­
bryka Lechistan zostanie unie-uchomiona. gdyż 
fabryka Hardmuth rozporządza olbrzym1 1 pro­
dukcją, wystarczającą i na pokrycie potrzeb 
naszego rynku. Dotknie to więc w dużej m:e- 
rze także sfery robotnicze, zatrudnione dotych­
czas w połskiem przedsiębiorstwie.

Kto wygrał na loterji?
W  czternastym dniu ciągnienia 5-tej klasy 

20-tej polskiej państwowej loterji klasowej, 
dajsze wygrane padły pa numery następujące:

Po 2.000 ri. na Nr.: 91384 119721 ’ 136570 
567801 188055 193321 196198 207767.

Po 1000 zŁ na Nr.: 5542 11210 31136 31255 
44049 44689 69063 87043 87052 96544 99555 
105821 120341 121714 131905 137670 114979 
*62151 i 674S8 174770 198749.

Sprawozdanie Banku Gospodarstwa Krajo­
wego za luty nie odbiega w swyrr tenorze od 
poprzednii h. Stwierdza więc Bank dalsze osła 
hienie się wytwórczości i obrotów handlowych, 
co wywoiało z drugiej strony pewne upłyn­
nienie rynku pieniężnego, wskutek zmniejszo­
nego zapotrzebowania gotówki.

Jako drugi moment charakterystyczny dla 
sytuacji w lutynn podnosi Bank Gosp, Krajowe­
go spadek protestów wekslowych, wskutek 
otiostrzenia wymogów staw:anych nrzy przyj­
mowaniu nowych weksli. Dowodziłoby to, że 
proeps oczyszczający w  naszym organizmie go­
spodarczym robi postępy. Sytuacja banków 
prywatnych była na ogół zad? waln łająca.

Zaznaczył się też wyrost, wkładów banko­
wych. Również i w P  K. O. wkłady wzrosły 
ze 180 milj. do 190 milj. w lutym,

Sytuacja rolnicza pogorszyła się w lutym 
w dalszym ciągu wskutek postępującego spad 
ku cen. Co do przemysłu, te ma uwagę zasłu­
guje kryzys w produkcji węgla, w następstwie 
zmniejszenia się zapotrzebowania wskutek ła­
godnej zimy. Notujemy też spadek zużycia 
przetworów naftowych Lekkie tylko ożywie­
nie -zaznaczyło się w Handlu wyrobami .włó­
kienniczymi w związku z początkiem sezonu 
letniego. 'Ponadto zanotować ■ należy wzrost 
bezrobocia.

Wszystkie powyższe momenty podniesione 
przez Bank Gospodarstwa Krajowego w biule­
tynie za luty wskazuje na to. że bilans gospo­
darczy uh. miesiąca wypadł również niepo­
myślnie, jak i poprzednio. Ocena Sytuacji jest 
więc ciągło pesymistyczna.

 o--------
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dln szkół muzycznych kap l i c ,  i kośc i o ł ów wyłączna sprzedać

H E L E N A  j S * S O L A R S E € A
Kraków, MCfca Szewska L. 9. — '-elebsr 4365.
na składzie wielki wybór: Forta|4tanów» I  tan ih  F isharm on ii,

od najtańszych dc najdroższych.

a \

f z t i& t l n u c łw .
Wyższe kursy nau czyc ie lsk i  w r. 1930-31

W  roku szkolnym 1930/31 czynne będą na 
państwowych .Wyższych Kursach Nauczyciel­
skich następujące grupy: ,

a) metodyczno-pedagogiczna w Wilnie; b) 
humanistyczna w Krakowie, Toruniu, Warsza­
wie, Wilnie (język polski i historja), oraz, 
w Krakowie (język poiski, język niemiecki) i 
we Lw ow ie (język polski, język ruski) geogra­
ficzno-przyrodnicza we Lwowie (2 oddziały) 
i w Warszawie; fizyko-matematyczna w  Cieszy 
nie, Lublinie, Poznaniu, Toruniu, Warszawie 
oraz fizyko-chemiczna w Warszawie; robót 
ręcznych i rysunku w Mysłowicach (tylko dla 
mężczyzn) i w W arszawie (2 oddziały dla męż­
czyzn i oddział dla kobiet); śpwwu i wycho­
wania fizycznego w Poznaniu.

Grupa humanistyczna (język polski i hi­
storia) w Krakowie jest przeznaczona przede- 
wszystkiem dla nauczycieli z terenu wojewódz 
twa Śląskiego; liczba miejsc w  tej grapie dla 
innych Okręgów Szkolnych będzie ograniczo­
na.

Nowo utworzona grupa fizyko-chemiczna 
w Warszawie, nieprzewidziana w Statucie W. 
K N., ma na celu uwzględnienie potrzeb pra­
cowni fizyko-chemicznych przy szkołach po­
wszechnych. Program grupy metodyczno- 
pedagogicznej w Wilnie uwzględniać będzm 
szeroko psychologję dziecka oraz dydaktykę 
niższych oddziałów szkoły powszechnej ,j admi­
nistrację szkolną. i

Oprócz urlopów płatnych przewiduje się 
dla uczestników urlopy płatne za zwrotem ko­
sztów zastępstwa ua raty, względnie płatne za 
zw rotem  kosztów zastępstw? bez opłat ratal­
nych oraz bezpłatne.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
Warszawa 22 marca. Kopenhaga, 239.G0, 239.60, 

238.40; Londyn 43.40 43.51, 43,30; Nowy Jork
8.90. 8.92, 8.88; Paryż 34.93, 35,02, 34,84- Praga 
26.43 Z , 26 4914, 26.37* Nowy Jork wypłaty teie 
graficznie 8.92. 8.94. 8.00; " Szwa icaria 172.76, 
173.19, 172.33; Sztokholm 239,85, 24045, 239X 
Wiochy 46,73, 43,85% 43.61.

Berlin w obrotach prywatnych 212.87. i.

J. IELDA AKCYJNA W-WARSZAWIE  
Warszawa 22 marca, Bank Handlowy w War­

szawie 117 — Bank Polski 166/. 168 — Bank 
Przemysłowy we Lwowie 105 — Bank Zachodni 
78 — Siła i Śwałło 85 — Ostrowiec ser. B. 54 — 
Starachowice 21 /  — Spirytus 21 / .

Pożyczki; 4% premjowa inwestycyjna 124. 
135 -  b%  dolarowa T3% —  1% .stabilizacyjna 
87 — 10% kolejowa 102.50 — 8% Listy Zastawne 
Banku Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych 22 marca. Paiyż 20.21, Londyn 25.12pi, 

Nowy Jork 5.16)4 Belgia 72.06. Wiochy 27.03)4, 
Hi«Ł,janj! 64.10, Holandja 207.10, BeriW 123.22/4, 
Wiedeń 72.75 Sztokh im 138’/ , Oslo 138.30, Re 
penhaga 138/, Sof ja 3.74, Praga 15.30, Warszawa
37.90.

ffudi i .
Poniedziałek 24 marca. •

'Iraków 1312.8). G. 1 .58 Sygnał czasu, hejnał 
z Wieży Marjac -iej; '2.05 Płyty gramofonowe; 
16.15 Audycja dla dzieci, po świec on; rocznicy
przysięgi I- nściuszki w wyk maniu dzieci ze szko­
ły im. św. Florjańa y Krakowie, pod kier. p G 
Stopczyńskijj; 16.45 Płyty gramofonowe; 17.15 
Prof. fl. Bernard: „Lekcja francuskiego"; 17.45 
Muzyka lekka z Warszawy; 10.25 „Najnowsze wy- 
dawnictwa** — omówi Dr. bar; 19.58 Sygnał cza­
su; °0.05 „Postępy i zdobycze wiedzy ściślej** — 
wygł. prof. L. Wygrzyw&lski; 20.30 Transmisja 
koncertu międzynarodowego z Belgradu; 22 Felje- 
ton; 23 Muzyka taneczna z Warazawy.

Warszawa (1411.7). G. 11.58 Sygnał czasu, hej-* 
l.ał; 12.10 Płyty gramofonowe; 15 „Upadek Rzymu 
i Kultura starożytna**; 15.2C ,,'polska ł Czechy i 
Węgry**; 15.45 Przegiąć komunikacyjny; 6.15 Pro­
gram dla dzieci „Już idsie wiosenna*’ ; 1< 4£ Płyty 
gramifenowe; 17.15 Lekcja języka rra cuskiego; 
17.45 Koncert z kawiarni „Gastronon - a“; 1? 4b 
Rozmaitości; 1910 Skrzynka pocztow„‘ rolnicza; 
19.25 Pogawędki techniczne; 20.15 Peljeton .nuzycz 
ny; 2030 Transmisja, z Belgradu konceTtu Między­
narodowego; 22 „Wędrówka lądów i mórz'* 

Poznań (334.8,. G. 16.50 „Tatarzy za, czasów 
pienwszyeh Jagiellonów** — wygł ppik. Piekucki 
1L45 Koncert popołudniowy; I>"<Uozów na (sopran^ 
Nowack’ ^skrzypce), prof. Lu kasie wic z ęakomp.); 
18.55 „Obrazki Miłosierdzia**; 20.i0 „Wychodźtwo 
Polskie w Niennazecn", wygi. prez. m. Gniezna, p. 
L, Barciszetwsld.

Katowice (408.7). U. 19.05 Ze , współczesnej 
twórczości literacki ;j Ś,ąska. Gustawa Morcinks. 
„Serce za tamą“ ; 19.20 Intermezzo mi jiyczne; 20.05 
Audycja nopularra z udziałem M. Gawła (harmo­
nijki ustne) i L. Schweider* ((ymba-y); 20-30 Kon- 
cer międzynarodowy z 1 Belgradu: 22 Feljetor

Warszawy. j ,

ęgBB  m s s & m s s . 1 ■ ra raageaaH M
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% ostatniej cli rot f l .

Celem urej-ulowanla nakładu 
orosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.

Kryzys gospodarczy Prus Astrtodn Gh 
jako  skutek antypolskie] poiiiyKi.
Paryż 22. 3. PAT). W  korespondencji 7- Ber­

lina p. t. „Skutki polityki antyj»oLki--j*‘ dzien­
nik ,,L’Hcmime Lihre * przedstawia opłakaną 
sytuację, w  której znajdiują się Prusy Wscho­
dnie. Kryzys gospodarczy ogam.a również Po­
morze, Prusy Zachodnie i Śląsk uimr.iecki. Nie 
oszczędza on także i miast, i tak ;up. Wrocław, 
który lrc.zy 600 tysięcy mieszkańców, szuka 
beiz skutku kredytów dla zrównoważenia, swego 
budżetu, który od roku 1926 wykazuje stały 
deficyt. Połowa mieszkańców miasta otrzymuje 
zapomogi. Według autora artykułu, kryzys eko 
nomiiczny ja t  skutkiem antypolskiej polityki 
Rzeszy, która zamiast zmusić Polskę do ugięcia 
się nrzed Berlinem spowodowała całkowite 
wstrzymanie iransakcyj handlowych między 
Prusami Wichodnieml, a Polską. Wynikła z te­
go stagnacja w interesach, bankructwa bez li­
ku i straszny kryzys gospodarczy, z którym 
waiczą większe centrale handlowe ' '

Berlin 22. 3. (PAT). Prezydent Hindenburg 
przyjął wczoraj kanclerza Mullera i ministra 
wyżywienia Dietricha, w sprawie za-ządzeń po­
mocowych dla rolnictwa, uchwałomyóL przez 
gabinet Rzeszy. ' »

PRACE KONFERENCJI ROZEJMU CELNEGO

Genewa 22. 3. (PATj. Na wczorejszem po­
siedzeniu wieczornem pierwsza komisja między 
narodowej konferencji rozejmu celnego przyjęb 
w drugi en1 czytaniu projekt międzynarodowego 
porozumienia o stabilizacji europejskich trakta­
tów ctlnych.

Telefon
37-58.

1 Po 600 zl na Nr.: 16b3 6742 13239 21973 
43052 56414 60594 72117 81694 82321 101252
103687 114873 117324 121494 132276 135760
147542 150635 158915 163623 168479 171695
181341 181487 194295 19800U 200324 204360
205398 82360.

>  4 : >  -4 : :► -4 :

S Związek Katolickich Krawców
Kraków, Florjaaska L. 7.

Telefon
37-58.

r  * !
A l

Olbrzymi wybór

materiiaiów i podszewek
, do sprzedaży po cenach konkurencyjnych.
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Tardieu i>zasadn>ł przvjqcie planu Youngsi
Paryż 22 3. (PAT). Na wczoraj s z era posie­

dzeniu komisji 6praw zagraniczn; eh izby, pre- 
mjer Taróieru przedstawił punkt widzenia rzą 
du, uzasadniający koniecz.icść przyjęcia planu 
Yoinga. Szef rżąc u wskazał na uzyskano wy­
niki, oraz uaruszył Kwestję sankcyj i mobiliza­
cji długu niemieckiego. Z kolei deputowany 

' łeynajd przedstawił zasadniczo punkty planu 
Younga, zawierające widoczno korzyśd, p0d- 
creśłając nu iu. niewanmkowy charakter 1 zęści 
piat rocznych, uzyskank p-zei Francję 5/6 

izęści spłat nieuwara-kowanych, oraz sumy 2 
li pól miljaidów rocznic z tytułu jej odszkodo­
wania.

M arszrM  Cz^maflski !eszaze konferuje,
Warszawa, 22. 3. (Telef. wł.) Znowu minął 

jeden dzień na politycznych „przegadankach11. 
Mcjszałek Szymański odbył w dalizym ciągu 
«dlka konferencyj z przedstawicielami stron­
nictw. Marsz. Sz\mańskj rozmawiał z p. Dąb- 
slam ze Stronnictwa Chłopskiego, który mu 
przedstawił znane postulaty centrolewu. Rozmo­
wa trwała godzinę. Z kolei naradzał się p. Szy­
mański z przedstawicielami Piasta, sen. Sred- 
niawskim i poalem Pe jskim. Tutaj uderza szcze­
gólni* znamiennie mezaproszenie faktycznego 
prezesa i wiceprezesa klubu Piasta, mianowicie 
wysłów Witosa i K.muka. Nie wiadomo, czemu 
to przypisać, czy idoświadomośca stanu rze­
czy, czy też jakiejś głębszej przyczynie.

O godz. 13-tej na półgodzinnej konferencji 
przyjął p. Szymański rrezesa klubu Ch. D. poo 
Chacińskiego wreszcie konferował z posłami 
Roguszczakiem i Pepłowskim z NPR. Po po­

łudniu marsz. Senatu przyjął przedstawicieli 
Zjednoczenia Niemieckiego posła Nautnana i se 
natora Hascbacha, na ozem wyczerpał dzisiej­
szy dzień polityczny, który me przyniósł żaa- 
nego wyjaśnienia

W  niedzielę p. Szymański rozmawiać będzie 
z pos. Rosmarinem i innymi posłami z klubu 
Żydowskiego, a w  noniedziałek przeprowadzi 
konferencje z przedstawicielami droonych klu­
bów.

Obserwując prace p. Szymańskiego, można 
nawet napawać się optymizmem, że w końcu 
zabiegi fjgo uwieńczy pomyślny skutek, jed­
nak, mimo wszTsiko, odnosi się wrażanie, że 
cała jego akcja ma na celu tylko zabicie czasu 
i nrzeciąg ue się aż do \wyczerpania czasu, za­
strzeżonego przez konstytucje na sesję budżc 
tową.

 o - —

Pary* 22. 3. (PAT). P^asa poświęca obszer­
nie artykuły konferencji lond\ńskiej, która we­
dług niemal ogoinej cipinji, skazana jeet sta­
nowczo na niepowodzenie. „Chyba rylko cud 
jakiś może ją wałować’4 — oświadcza we wozo 
rajszej „Liberte" .Jacques Bainvilłe. Wszystko 
Ł^nsula okoliczność, że Anglja poa pretekstem, 
iż ustaliła z Amf./ką równość sił morskich, 
chciała zmniejszyć cyfrę tonażu francuskiego.

„Ere NouveHc’‘ jest zdania, że długie roko­
wania londyńskie nrzyniosy pewną korzyść, 
rzuciły one mianowicie światło na sytuację mię- 
dzyna-od-oiwa. która groz'ła, że stanie się kom­
pletnie niezrozumiałą. Wyłoniły się obecnie no­
we obowiązki spadające na Stamv Zjednoczone, 
[Wielką E-ytanję i samą Europę. Naieży uczynić 
yrybór, czy system sojuszu, czy s,ystam l i g i  Na 
nodów. Według radykalnej „La ckmti , iton- 
flereucja londyńska aotoczyła się do martwego 

punktu. Tym ra,z>m oczekiwać należy lada 
rjhwiła stwierdzenia całkowitego jej nirpoiwio- 
iKsnia, cnyba, że nastąpiłyby pewne nieocze­

kiwane zmiany ze strony Anglji lub Ameryki.

Możliwość tro jorzym ierza .
Londyn 22. 3. (PAT). Jak wynika z rozmow, 

prowadzonych w kotach amerykańskich konfe­
rencji morskiej, jest rzeczą widoczną, iż niema 
obecnie żadnej nadziei rozwiązania trudne ci, 
wynikłych z różnicy poglądów Francji i Włoch 
na sprawę parytetu. W związku z tein wyrażo­
no opinję, iż należy rozpatrzeć bliżej możliwość 
osiągnięcia jakiegoś porc zumienia między An- 
glją, Stanami Zjednoczonemi i Japonją, stwier­
dzając nrz] tern pragnienie -Dołożenia kresu 
współzawodnictwu morskiemu na przyszłość.

CO ZAPROPONUJE MAC DONa LD?

Paryż 22. 3. (PAT). „Le Journal11 pisze, iż 
Mac 1 kmP.d pragnąc uniknąć całkowitego fia­
ska konferencji, zaproponować ma zawarci* po­
rozumienia, przewidującego, iż mocarstwa nie 
mogłyby zwiększyć posiadanej w danej chwili 
fioty, licząc w tern statki pełniące;służbę i bę­
dące w budowie, przyczem kredyty uchwalone 
na okres przyszłych lat 5-ciu przeznammeby 
były na zastępowani-”  statków wycob wanycb 
z użycia, statikam’ nowani, jednakże w grani­
cach obecnego fdauti posiadania. *

PRAGA SYMBOL NIEZAWODNOŚCI!

ospbcwe

CIĘŻAROWE
AUTObUSY

częściow o  
w Oświęcim .u

PRZEDSTAWICIELSTWO:
M A R E K  P R E G E R

KrakSw, Kremerowskai 6.
Tal. 2:-67 Tel. 23-67

C E N T R A L N E  W A R S Z T A T Y  
NAPRAW Y i SKŁADY CZĘŚCI

ZAPASOWYCH

OŚWIĘCIM"
> Z J E D N O C Z O N E  F A B R Y K I  

MASZYN i SAM 0CH0D0W  S. A.
Oświęcim II. Tslepr. „Famii"

PACYFIŚCI GDAŃSCY PRZECIW NIEMIEC 
KIM ORGANIZACJOM MILITAHNYM.

jdańsk, (PAT). W  osira-tnicb czasach tutej­
si pac""fiści urządzili szereg imprez, akierowa- 

|nych praf-dewsaystki m przeciwko niemieckim 
organizacjom mibtamym, jak -udilhelm i In­
nym Na iednem z takidh zebrań przemawiał 
działacz Yżorburcher z BerPna, którj ótiwtiier- 
dzil że narodowo socjalni i Stahlhelm piw.a- 
dzc Niemcy do przepaści. Mówca wskazał rów­
nież na związek, '"sitniejący pomiędzy niemiecką 
organizacją naoionaLstyczną, a wi.lkim prze­
mysłem niemieckim, oodbreślf.jąc, że £ -yby ko­
ta te uzyskały kiedyś władze w  . Niemczech ? 
wówiczas całe Niemcy ogarnąłby chaos.

jFSZCZE JEDNO ZAPRZECZENIE „TASS‘A " 
Moskwa 22. 3. (PAT). Agencja ,,Tase“ oś­

wiadcza,, iż rozpowrzeebniane przez część pra  ̂
6y polskiej pogłoski o rzekomej dymisji Stali­
na, która ma jakoby być złożona na najblii 
czym kongresie partji Komunistycznej, ss zupel-
nła bezpodstawne.

©“ 'KRYTO RUIN Y ZAMKU GOTFRYDA 
DE BOUIILON.

 ̂ Paryż (AW ). W  czasie robót ziemnych w 
pobliżu Momtfaucon w okolicach Bar-le-X‘ue. 
natrafiono na ruiny zemku Gotfryaa de 
Boumon z r. 1.06ti. Mury te o giubosci od 50 
centymetrów do 2 nwtrów są nieźle zachowane 
i mają wysokość ponad 2 metry. Fundamenty 
żarniku f poczi wają w ziemi na glęboKości 10 
metrów. '  ■

POŻYCZKA NA ODBUDOWE ZNISZCZEŃ 
WOJENNYCH.

Warszawa 22. 3. (PAT). Ministerstwo robót 
publicznych przekazało dnia 22 marca b. r. 
z funduszu odbudowy kraju 1,000.030 zł. na 
pożyczki na odbudowę zniszczeń wojennych 
dla 12 województw, które to pożyczki zostaną 
bezzwłocznie poszkodowanej ludności udzielo­
ne.
PREZES BANKU POLSK. Z\POZNAL’ SIĘ 

Z TECHNIKĄ BANKU ANGIELSKIEGO.
Londyn 22. 3 (PAT). Prez« 3  Banku Polski 

go, dr. Władysław "Wróblewski po całotygodnio 
wym pobycie w Lonuynie. odjechał do Paryża, 
celem złożeria wizyty gubern atorari „Banąue 
de France11. W  cza: ie tygodnia, spędzonego 
w Londynie, prezes Wróblewski zaznajamiał się 
dokładnie z całą organizaci; i techniką Banku 
Angielskiego.

P ferwszorzedny Z"kłarl pogrzebowy 
„ C 0 N C 0 R I U A "

JANA W OLNEGO
pl. Szczepański 2. —  Nr. telefonu S S L
urządza DOgrzeby od najikromnieisiyeh do 
neiwspantalłzyćh, ''naprowadza aKatmmtejo 

i przewóz zwłol 'o  wszystkich kraji. 
^*n.„. z ” inbnym I* !*ko H ące nstępstwą.

ŚLEDZTWO W  SPRAWIE KONSULA- 
FAl SZERZĄ ZATACZA SZERSZE KRĘGI.

Waiszawa. 22. 3. (Tel. wł.). Śledztwo 
w sprawie b. konsula Halla i BasLina w głośnej 
afe~ze fałszerstwa wiz amerykańskich i han 
dlu żywym towarem, obejmuje coraz szertze 
kręgi. Ogółem z pośrod obywateli połskich 
w afe-ze tej bralc udział 25 osób. Sędzia śled­
czy do spraw nadzwyczajnej wagi p. Wituń- 
ski zebrał już wiele materjału, śledztwo potrwa 
jednak jeszcze czas dłuższy, wobec czego pro­
cesu należy się spodziewać dopiero z końcem 
b. roku.

Do najstarszego sktadu fortepianów firmyj

W ł a d y s ł a w  B r l c r  s K i
Kraków,  Kynek główny L. 34
nadeszły nowe transporty fortepianów] 
x pianin firm krajowych i ZLgranicznycł 
które możnu naoyć po cenach hardzo- 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma! 
poleca P. T. Publiczności oglądanie w y  
Stawowych sal jc z  przymusu kupna

Rząd chi ski jEsł wystanie stłumić bunt np,nerałów.
Wiedeń, 53. 3. tPAT). Chiński charge 

d^ffairi s we Wiedniu Tenkien Tung udzielił 
,vyw’adu dziennikarzom wiedeńskim, w któ­
rym zaznaczył, ze depesze, otrzymane przezeń 
od jego rządu, dowodzą iż alarmujące wieści 
z Pekinu o nowym ruchu rewolucyjnym w pro­
wincji północnej są grubo przesadzore. Wieści 
te podają, iż generałowie Feng Yu Hsiang i 
Yen Fsi Szan wszczęli rewolucję. Zbuntowanie 
się ich niema żadnego wybitniejszego znacze­
nia. Gen. Feng stracił w awanturach -ewolucyj­
nych roku zeszłego wszystkie swe wojska. 
Gen. Yen Hsi Szan rozporządza wprawdzie 

kikudziesięciu tysiącami wojska, wojska te są

jednak źle zorganizowane i źle wyekwipowane.. 
Zagranica nie powinna tego nowego epizodu1 
brać zbyt poważnie. Nowi rewolucjoniści ni- 
posiadają sił i nie rozporządzają dosiatecznem. 
średkami pieniężnemu Rząd jest w stanic stłu­
mić rychło ten ruch i nrzywrócić porządek,

■ KOMUNIŚCI CHIŃSCY PORV’A L I >
10 MISJONARZY. 'v\

Warszawa, 22. 3. (Teief. wł.) Z Waszyngto­
nu donoszą, że departament stanu otrzymał 
wiadomość z Chin o porwaniu przez komuni­
stów chińskich 10 misjonarzy amerykańskie!’ 
w okolicy Kiaoczao, Została przedsięwzięta ! 
akcja ce)pm uwolnienia porwanych.

Warszawa, 22. 3. (Teief. w?) W  dniu 29 
b. m. nastąpi ostateczne utworzenie polsko- 
duńskie towarzystwo okretowe. Jak wiadomo 
towarzystwo to będzie posiadać transoceani­
czne okręty, które popłyną poć banderą polską.

KŁOPOTY TEATRALNE NIEMCÓW
W  OPOLU. ■

Katowice (AW). Tutejsza prasa niemiecka 
donosi, że ną Śląsku Opolskim zakupiono 
w Opolu za 100.000 maTek teren przeznaczony 
pod budowę sali, w której mają się między 
innemi odbywać przedstawienia teatralne pol­
skie. Ponieważ teatr niemiecki nie posiada już 
obecni'i środków na dokończenie sezonu, nie 
jest wykluczonem, że będzie on na przyszły 
sezon zlikwidowany W  związku z tem prasa 
Dienrecka wyraża obawę, te mogą zajść ewen 
tualności, iż Opole będzie posiadało teatr pol­
ski a nie będzie miało teatru niemieckiego

“ — O---------
San Francisco 22. 3. (PAT). „Federal Re- 

serve Bank“ w San Francisco obniży! stopę re­
dyskontowe z i V i%  na 4%..

KTC W YGRAŁ NA LOTERJI? ^  /
'Warszawa, 22. 3. (Tclef. wł.) Podczas dzi-j 

siejszego ciągnienia Państwowej Loterji Kla­
sowej padły następujące wygrane: 50.000 zł.
na Nr ‘ 31.082; 25.001 zł na Nr. 3.501; 15.000 
zł. na Nr. 74.554; po 5.000 zł, na Nr. 23.127, 
28.227, 111.739,- 143.315. 159.551, 205.808; po 
3.000 zł. na Nr. 128.667 171.565

POZNAN W V STAWI NOWY POMNIF
KOŚCIUSZKI. AS

Poznań (AW ). W  związku z runięciem 
pomnika Kościuszki, o'czem  donosiliśmy, ze­
brał się w ratuszu Komitet budowy pomnika 
pod przewodnictwem prezydenta miasta Cyry­
la Ratajskiego. W  wyniku obrad postanowio-1 
no polecić wykonanie rzeźby warszawskiej 
artystce rzeibiarce Trzcin skiej-Kamińskiej. 
Koszt pomnika odlanego w. bronzio obliczono 
na 200.000 zł, — .............
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Sir. I „GEbS NAKbiiW * *  fTujs 5?-ero marca Tfl^O. Nr Ti
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DOBOROWE

N A S IO N A  _
y  do odwrotnej dostawy poleca: y

4  H odow la  i  Skład Nas ion i

E m i l  F r e e g * e
Kraków, ul. Lubicz 36/38
Cenniki na żądanie! —  Cenniki na żądanie!

I------

P s u ^ e n ^ a
lat 17, z ukończoną V. kla­
są gimnazjalną i kurse t. 

p:sania na maszynie

poszukuje miejsce w biurze,
handlu lub zakładzie prze- 

mj stowym. 
Łaskawe zgłoszenia pod 
.Gimnazja! istka1* do Adm 

.Głosu Narouu“.

POST!
Xarpie Zatorskie —  liny
znane z dobroci sprzedaje.

J O Z E F  D Z I D E K
Kraków, ul. Długa 27.

Telefon Nr 46 - 35

PIERW SZORZĘDNY
ZAKŁAD POGRZEBOWY

„ A E T E R H IT A S "
UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tel. 4047.
urządza pogrzeby od najsknm nielszych 

do n a jw s p a n ia ls z y c h ,  
przeprowadza ekshamacje i przewozy zwłok

za gołóiikQ I na raty.
Ceny umiarkrwane.

I N S T F U M F . N T A  
M U Z Y C Z N E

dete i sm yrzkowe araz ćz*4c i 
rayaaowe ao tychża. —  *»Yt  
nstrumenta naprawia,zaatraje 

kMsa' lub wymianie Ra nc~ve

Ĵ 5! NIKIEL
K r a ló w , S taw sk a  3. 

Ws7tlkial pjrąpy przy z a g a ­
daniu i kompletowania ze- 

.połów orkiostralaych, 
udziela b e z p ła t a lo .

Wytwórnia Kilimów
Ireny Gut wińsk ej

Absolwentki państw, izkały przam. a rt 

Kraków, uf. Karmelicka L  50, parter.
poloeu kilimy oraz przyjmuje zamówienia wo- 
dług obranych wzoró -r, za gotówkę lab na raty

Maturyczne i Odkształcające Kursy

„ W I E D Z  A ‘‘
K raków , ni. Studencka 14; I. p*
prowadzą ustna lekcje ńa Larsach zbioro -eh 
w  Krakowie, oraz przygotowują w  drtj;# 
korespondencji, zapomocą świeżo, przez ta- 
chowycn protesorów opracowanych akijrp- 
tów, wskazówek, programów i tematów.

Kursy poT-yisze dzielą się na:

1). Kurs maturyczny gimnazjum w szystkich  
Łypów i saminaram na icz.

2). Knrs średni 5-ta i fi-ta kl. gimn
3). Knrs, niższy w zakresie 4-eh kl. gimn.
4). K n rs  7-miu klas szkoły pawsrecl.no).
5). Kurs przygotowujący do enzaminu s ' tjal- 

nago, uprawniajęcaąc do skróconej służby
woiskowej.

Uwaga! Uczniowie kursów korespondencyi- 
nych otrzymują co .miesiąc oprócz całkowi­
tego materiału naukowego, te m ity z 5-clii 
głównych przedmiotów do opracowania.
Na 'rursach „WTEDZA* wykładają najwy­

bitniejsze siły fachowe krakowskich państw 
szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów (enic) k ursów  zbio­
rowych,oraz korespondencyjnych. posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo. 
giczny. iak również bogatą bibliotekę,

Z“ dać bezpłatnych prospektów .

P r & i g  t o m a r u

I P o m f o t Ę f n j e t *  s i ę

na  „ # ? « *

K IL IM Y
artystyczne —  dywany, pa­
siaki łowickie poleca naj­
taniej Wytwórnia „Kobie- 
rzec'* Kraków, ul Podwa­

le 3. Telefon 3169.

KAPELUSZE M Ę S K I E
najnowsze, bielizna, krawaty, 

obuwie, trencheoaty
poleca po cenach najniższych

Au Bon Marche
Kraków, ul. Szpitalna L. 11

Ostrzeżeni;
Za tonę moją A g a t ę  
Kulasowa z domu buczak 
ż a d n y c h  d ł u g  ón 
przez nią zaciągniętych 
teraz i w przyszłości nie 
płacę i płació nie będę 

Franciszek Kulas-

P a p i e r  Listowy blo­
kowy — płócienny 50 

listów i 50 kopert (5 kolo­
rów — 2 formaty) Zł 3'50 

poleca
Skład papieru i galanterii 
Michał Słomiany Kraków, 
ui ca Sławkowska L. 24. 

Telefon 1744.

Z A K Ł A D  W I T R A Z O W O - S Z K t A H S K I
F-a T . Zajdzrkowski Kraków św, lana 3 0 .

Dz erż. Jan Kusi&k
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 ił. za 1 n 
wykonuje się przy większych zamó-z ieniacb na raty 

Ceny 50% niższe nii wszędzie

Kanarki
f l a r c e a s l s i e
własnego cbowu, pilne 
śpiewaki, odznaczone na 
wystawach złotemi meda­
lami z powodu zmiany 
tn eszkania wysprzedai od 

25 złotych w zw yż.
San wojtawlc ł
Kraków, ul. Studencki. L. 1?

An t y c z n y  ga-nitur, 
świecznik itp. sprze­

dam tario. Basztowa 9 
I-sze p przez podwórzec 

od 5 do 8 wieczór.

P r a c o w n i a  
M a l a r s k o  K o ś c i e l n a

, , S T Y L “
I ra k ó w , Rakowicka L. I
maluje na dogodnych warunkach wDęirzs kościołów wszyst 
kiera i monumentalnemi tecnnikami, jak: temperą, kazejną, 
kazejno-wapienno, fresko-olejno i L p. Najdokładniejsze pro­
jekty w skali wykonane w własnym zakresie fiima dostarcza 
na żądanie g r a t is ,  iakotei udziela bezinteresownie facho­

wych i ad, bez żadnego zobowiązania klijenta.
Prospektami, fotografjami wykonanvcn prac, referencjam. 
O r  ó b  D u c h o w n y  c b ,  każdej chwili słutv się.
Kosztów  podróży nic żądamy! Kosztów podróży nie żądamy

$

Silnie pomnietsz&ne.

na

Po wypełnieniu i nadesłaniu nam teeo kuponu otrzy­
ma każdy, bezpłatnie i bez jakichkolwiek zobowiązań 
ze swej strouy, nasz piękny prospekt Encykkopedji 

Wydawnictwa „Gutenberga11*

N a d e ś l  f c i e  j e s z c z e  d z i s i a j  t e n  k t * p o r . .

D o  W y d a w n i c t w a  „ G u t e n o e r g a * ’ w  K r a k o w i e .
Proszę o nadesłaniu mi bezpłatnie I bez jakiegokolw iek mojego zobow ią­

zania ozdobnego prospektu W ielk iej Encyklopedji W ydaw nictw a „Gutenberga*.

i m l e  i n a z w i s k o ________ ____________________________

A d r e s  _____________________   ' ----------- ----------- ----------- -----------

A
Wielkość italuralna ło m 25><tS cm.

W I E L « i / i  P O W S Z E C H N AENCYKLOPEDIA
W Y D A W N I C T W A  „ G U T E N B E R G A "

Przy współpracy szeregu znanych polskich sił fachowych i uczonych jest treść tejże 
tak opracowana, że nawet najtrudniejsze problemy stają się dla kazdeąc łatwo zrozumiałe. 
Po raz pierwszy pojawiła się polska Encyklopedja, która przez swoją dok ładn ość  i wy­
czerpujący materia.3, jest doskonałą- tak w najdrobniejszych szczegółach, jak i w  całości.

Dzieła tego nie powinno braknąć w żadnym polskim doniu.
OkOtO 4f. 0Ml m . wierszy treści odpowie Wam na wszystko czego tylko wiedzieć pragniecie.
O k o ł o  10.000 pięknych ilustracyj w  treści, i-elobarwne plansze i mmy czynią treść zajmującą, dostępną 

i przejrzystą, jako też żywą i piękną.
i Każdy tom zawiera 320 stron, prócz wielu ilustracyj, i jest pięknie i mocno opra­

wiony w  angielskie zielone płótno z pięknie wytłoczonym złotym tytułem. Papier, druk, 
oprawa i t. d., wszystko piei wszorzędne, tak, że dzieło to jest ozdobą każdego kultural- 
n ego domu, wykonanie zaś tak trwałe, jak tego wymaga dzieło przeznaczone do co­
dziennego użytku.. , 4

To jedyne w srroSm rodzaju arcydzieło, które pojawi się w około 16-tu 
tomach, dajemy

za  tytko 14 Zł. od tomu wychodzącego z druku co dwa mieńące

Pierwszych piet tomów iu ista  pojawiło.
Frzez wydanie Eneyktopedji Wydawnictwa . G u t e n b e r g a *  odniosła współpraca 

duńsko-polska nowy triumf. i
Zwróciliśnjv się do szeregu znanych polskich osobistości z prośbą o ocenę naszej 

Encyklopedji. Oceny te znajdzie każdy w  naszym p i ę k n y m  p r o s p e k c i e ,  w  którym 
ponadto podajemy dokładne objaśnienia o wszystkiem co dotyers <

WIELKIEJ POWSZECHNEJ ENCYKLOPEDII
Wydawnictwa „Gutenberga*' Kraków, ul. Dunajewskiego 2.
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